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z wyjątkiem świąt i niedziel, 
Numer pojedynczy ksztuje w mi 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i 
uliea Wałowa nr. 29. — Listy należy 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


godzinie 4 po południu 


ejseu 5 centów 

OBH H 
Administracyi 
fraukowaé. — 


Prenumerata 
sięcznie 1 zł. 35 ct. 
Prz 


drudzy 30 cnt. — 


esyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł, mie- 
n migeen roornle i i. półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, cx 
ewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej, 
otrzymnią cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, E petumórnją od 1 stycznia do 
koka RBA lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., 
Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama, Rue des Si’ Peres 84 


CARU URZĘDOWA y 


Jego ces, i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 stycznia - b. r., w zastosowaniu ustawy 
zasadniczej o Reprezentacyj państwa z dnia 
21 grudnia 1867 r. $. 5, powołać najmiło- 
ściwiej na dożywotnich członków Izby pa- 
nów Rady państwa: 

Marszałka Górnej Austryi, Opata Be- 
nedyktów w Kremsmünster, Leonarda A e h- 
leuthnera ; 

| zwyczajnego profesora uniwersytetu 
wiedeńskiego, radcę dworu dr. Teodora 
Billrotha; 
marszałka krajowego w Salcburgu 
radcę wyższego sądu krajowego, dr. Karola 
hrabiego Ch o rinskyego; 

podkomorzego i majora zasłużbowę 
Teobalda hr. Czernina = 

podkomorze 
i pełnomocnego 
biego Deyma; 

tajnego radcę i prezesa 
nału administracyjnego, dr. 
Ender von Mallenau; 


go i nadzwyczajnego posła 


ministra, Franciszka hra- 


senatu trybu- 
Maurycego br. 


s prezydenta ewangelickiej naczelnej 
rady kościelnej A. i H. C. dr. Rudolfa 
Franza; 

proboszcza regularnych kanoników w 
Klosterneuburgu , ojca Ubalda Koster- 
Sitza; 


podkomorzego , 
Kuefsteina ; 

radcę handlowego, Ludwika Lob- 
meyra; 

tajnego radcę, szefa sekcyi zasłużbo- 
wego Karola barona von Pusswał da; 

? 

marszałka Tyrolu, dr. Franciszka ba- 
rona Rapp von Heidenburg; 

tajnego radcę, prezesa wyższego są- 


du krajowego na pensyi, Józefa barona 
Schenka; 


Franciszka hrabicgo 


zastępcę marszałka krajowego w Mo- 
rawii, dr. Franciszka Aloizego von SŚzro- 
1a 


a, 1 . . . 
właściciela dóbr ziemskich Stanisława 


Biberstein-Starowiejskiego. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
stycznia b. r. adwokata generalnego przy 
najwyższym i kasacyjnym Trybunale, Ja- 
kóba Simonowicza, zamianować naj- 
miłościwiej prezydentem wyższego sądu kra- 
jowego we Liwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 stycznia. 


Belgijska Izba deputowanych roz- 
poczeła we wtorek na nowo posie- 
dzenia swoje, ale wsród okoliczności 
nieprzyjaznych dla gabinetu, a budzą- 
cych obawy W kraju. Do sprawy wi- 
chrzeń socyalistycznych, nieposkro- 
mionych wcale, przybyła kwestya re- 
organizacji armii i wzmocnienia 0- 
bronności kraju. W obu tych spra- 
wach gabinet konserwatywny znalazł 
sie w tem wyjątkowem położeniu, że 
nie może opierać się na zachowąw- 
czej większości Izby, ale musi szukać 
poparcia w frakcyach liberalnych. Wo 

cqfln=j atanem r Maneta 7 - 7 
ae a sie ponownie agitacyi 4 
cyalistów i anarchistów belgijskich, 
przedstawia ów dziwny stosunek stron- 
nietw takie niebezpieczeństwa. że od- 
zywają się głosy o prawdopodobnem 
rozwiązaniu Izby. Być może, 12 jest 
to dopiero wyrazem życzeń sfer, któ- 
re nie mogą decydować o tem, to pe- 
wna jednak, że życzenia te odezwały 
się głośniej, gdy i z kół deputowa- 


nych wyszła pogłoska, że w sferach |niski 


rządowych brano już pod rozwagę e- 
wentualność rozwiązania Izby. Przy- 
puszczenie to uzasadnione jest nadto 
przeszłorocznemi enuncyacyami pism 
półurzędowych, które nie mogły bez 
upoważnienia ostrzegać, że król zga- 
dza się w kwestyach wojskowych z 
powagami armii i wyraża nadzieję, 
że nim się zbierze Izba na ponowne 
obrady, to większość zmieni zapatry- 
wania w kwestyi reorganizacyi armii 
i uzbrojeń kraju. Były też w tym kie- 
runku usiłowania ministerstwa, ale 
pozostały bez skutku. Większość upie- 
ra się przy stanowisku raz zajęiem. 
Tymczasem mnożą się głosy kół fa- 
chowych, przedstawiające konieczność 
reorganizacyi sił zbrojnych. Dla ja- 
skrawszego przedstawienia niebezpie- 
czeństw, jakiemi zagraża przestarzały 
system rekrutacyi, zwracają wojskowi 
uwagę na kwestye społeczne, na ruch 
socyalistyczny, który rozwijać się mu- 
si dalej, jeżeli mu się nie położy ta- 
my energicznemi środkami. Na nie- 
pewne żywioły w armii, w czasie roz- 
ruchów, zwracał także uwagę gene- 
rał Van der Smissen, któremu rząd 
powierzył uśmierzenie gwałtownych 
zaburzeń w roku przeszłym. Oóżby 
się stało, gdyby partya przewrotu mo- 
gła spełnić swój program, wniesienia 
wichrzeń destrukcyjnych. wsgeregi 
zagadnienie to odpowiadano X sodi 
cem jeszcze przeszłego roku, że 
gabinet konserwatywny paz ŻE 
usunąć przyczyny niezadowolenia w 
sferach robotniczych, a tem samem 
usunie wichrzycielom pole do agita- 
cyi. Obcenie przy najswiot ai ie! 
burzeniach pokazało się, że 8% sie 
tej władzy nie posiada, bo mie może 


usunąć przyczyn, to jest skarg na| 


9) 
STASIA 


(Ciąg dalszy.) 

Po chwili hrabia otworzył oczy, pełne 
blasku , poruszył £ lekka ręką, i rzekł pra- 
wie wyraźnie: 

x A co... Spełniłem i speł- 
niam tylko mój obowiązek. (|. | 

Ntarzee powtórzył Z naciskiem : D 

— Dziękuję za wszystko — l po 
kundzie dodał — jak przyjaciel dzię kie 

— Pragnę, aby hrabia miał swo o 
ruchów i sił dostatek, kiedy przyjdzie p 
ment stanowczej walki Proszę en 
martwić się, nie irytować... i mieć u 
w Bogu! A 

— Dziękuję... raz jeszcz á 

Zdawało sig że pan Jan poruszył SIĘ 
całem ciałem. Postanowienie „niezłomne, 
Wiara i odwaga odmalowały się DA TH 
Pooranem zmarszczkami obliczu; w108 
ak było, że rozmowa z lekarzem zmę” 
czyta go mocno. | 

- Kiedy Stasia wróciła da pokoju, zd 
wił ją niepomału wyraz oczu OJCA, jakiś od- 
plenny, pełen pieszezotliwej dla niej do- 
broci, Mniemała , że gniewa się na nią; tym- 
Sarom hrabia złożył na jej czole pocału- 
szyty TPY i czuły, który do głębi ją wzru 
Zdziwienie jej z każdym dniem wzra” 
Spa gdyż ralityk nie tylko był dla niej 
niezmiernie serdeczny, jakby ją kochał sto- 
żę więcej niż kiedykolwiek, ale — ile ra- 
„) zdarzyła się sposobność potemu — oka- 
Ja także wielka życzliwość dla Romana. .- 

As 60 przedtem, niemal widoku jego me 
Padł h, To zachowanie się ojca, JESZCZE 
tykaly l. zbliżało do siebie młodą parę. Spo- 


i się w sypialni hrabiego, rozmawiali 


| WM 


przy nim głośno, nieścigani jego ponurem 
niezadowoleniem, przeciwnie zachęcani do 
ożywionej konwersacyi spojrzeniem łagod- 
nem, łaskawem i sympatycznem dla obojga. 
Nadto starzec zdawał się cieszyć, kiedy dość 
często wyjeżdżali razem w pole, w las, do 
odległych wsi i folwarków, z których skłu- 
dały się dobra pana Jana. 

Jak roślina zwiędła, zasadzona we wła- 
ściwą sobie ziemię otoczona opieką?ogrodni- 
ka i odpowiednią jej temperaturą wskrze- 
szona do życia, rozwija się, krzewi i wzra- 
sta—tak wątła dzieweczka w ciepłej, odczu- 
tej, chociaż niezrozumianej przez nią samą 
atmosferze miłości, zamieniała się w doro- 
dną panną. Nie tylko rumieniec wstydu i 
skromności, ałe często już i rumieniec zdro- 
wia czerwienił jej jagody. Mniej była lę- 
kliwą.... czuła się wśród ludzi obcych swo- 
bodniejszą i pewniejszą siebie, Matka na- 
wet, spojrzawszy na nią kiedyś niespodzia- 
nie, mimowolnego zdziwienia i zachwytu 
ukryć nie mogła. 

— Śliczna dziś jesteś Stasiu — rze- 
kła. — Taką i ja byłam niegdyś. 

Westchnęła przy tych wyrazach , lecz 
w westchnieniu jej mieściło się mniej gory- 
czy, mniej złości i mniej žalu po utraco- 
nych nadziejach... Ach! bo któż nie ule- 
gnie czarowi, jaki wdzięk młodości w około 
siebie roztacza |... A może egoistyczne wspo- 
mnienia o swojem dawnem ja, wywołało 
chwilowe uniesienie, mocniejsze bicie serea 
i dumę macierzyńską, Istotnie Stasia — 
zdrowa, wesoła, miła i hoża — przypome 
nała bardzo pannę Marceelinę z przed samp- 
pójścia... Może hrabina nezuła po S 
szy, że odrodzenie się w auen a k 
to jedyne szezęście, jakiego w wi 
wieku można pragnąć, jedyne, jakiego tu na 
świecie wolno się spodziewać. 


Pomimo zapowiedzi doktora, wypisane 
z Warszawy schorzałe paniątko, nie zjecha- 


ło na wieś, podobno bowiem wygrało e 
czną sumę w klubie gk — i 2 WJ 
ną udało się do Paryża. 4 RE 
N Hab chociaż czuł się COTAZ sb 
nie wstawał jednak jeszcze Z krzesła nie 
snej mocy. Mógł mówić prawie Wy mot 
ale jakby umyślnie milczał ciągle, | ona 
wobec Ślasi i Romana, a tylko Z % Z. 
lekarzem i kamerdynerem Ignacym o: 
dził niekiedy, lvez tylko jedynie, gdy © 
go innego nie było w pokoju. Ra 
Lato minęło, przeszła jesień... PO 
zima... i znowu wiosna odnowiła świat "AB 
Ją cudną młodością barw, blasków 1 | uli 
Z utrwaleniem się pogody, WYG ip- 
konne wróciły na porzadek dzienny. mał 
lerz po kilkomiesięcznym odpoczynku ` spa- 
za stosowne towarzyszyć panience her 
cerach. Teraz przeciągały się 000 poz = 
prawie do zachodu słońca. Stasia, M kuzyn 
bramą parku pytała berejtera, Eg kij- 
znajdować się może i ku wymienion i SA 
scowości kierowała natychmiast szu 
ciwą klacz wierzehową. Nie EIA owa 
ani udania, w życzliwości Swej oddawała 
nego nie widziała nie zdrożnego, dowi; 
się więc cała temu W M P ciej 
który ją ku niemu unosił i cora 
An miłości jednak, mowy bad ME 
nigdy nie było. Pocałunek pod pasie da a 
się milem wspomieniem | punktem wyjścia 
do serdeczniejszej zażyłości... nie więcej. 
Zasługę w tym względzie przypisać nale- 
żało przedewszystkiem Romanowi, on bo- 
wiem rozumiał doskonale, co się w jego 


piersi dzieje, a jednak nie chciał się zdra- 
dzić, oczy dziweczce otworzyć i wtajemni- 
czyć ją w swoje uczucia. Zdawało mu się, 
że nie powinien starać się otwarcie o jej 
względy, przez myśl mu zaś nie przeszło 
zdobyć podstępem rękę milionowej panny. 
Kochał ją więc z daleka, ubóstwiając jak 


wymiar zapłaty robotników. 
Rząd, jak oświadczono wielokrotnie, 
mógłby tylko wtedy regulować sto- 
sunki pomiędzy przedsiębiorcami a 
robotnikami, gdyby go upoważniała 
do tego ustawa. Do wydania jej, a 
nawet do narad nad tem, nie przyszło 
z powodu sprzeczności, jakie się 
objawiły w stronnictwach parlamen- 
tarnych.  Najskrajniejsi członkowie 
byli za tem, aby przyznać robotnikom 
powszechne prawo głosowania, umiar- 
kowańsi byli za częściowem przyzna- 
niem głosu wyborczego, a nakoniec, 
liberalni postępowcy, którzy w zasa- 
dzie zgodziliby się na wszystko, oba- 
wiają się rewizyi konstytacyi w przy- 
puszczeniu, że stronnictwo klerykalne 
mogłoby znowu odnieść zwycięztwo 
z powodu rozdwojenia w obozach 
liberalnych. Skutkiem tych sprzeczno- 
ści, odraczają się i przewlekają naj- 
żywotniejsze dla Belgii sprawy. Przy- 
gotowany materyał do ankiet parlamen- 
tarnych o stosunkach robotniczych, 
spoczywa, spoczywają też wszystkie 
częściowe projekta reorganizacyi sił 
zbrojnych, a zapowiedziane świeżo 
projekta, jak zakaz wywozu koni i 
materyałów wojennych, są jedynie 
częściowemi środkami, przy których 
się pokaże, czy ministerstwo może 
liczyć, i na jaką większość. Jeżeliby 
w końcu gabinet nie mógł przenra; 
w- istnieje prawdopodobieństwo, że 
mimo niechęci doradzać będzie roz- 
wiązanie Izby, a wówczas wyborcy 
orzekną tak o kwestyach wojskowych, 
jak i o rewizyi konstytucyi, bez któ- 
rej nie możnaby uczynić zadość na- 
wet tym życzeniom, które chcą mini- 
malnego rozszerzenia prawa wybor- 
czego. 


ZZ R I I 


ideał wymarzony, jak zjawisko wyjątkowe, 
poetyczne. Mniemał, że drugiej podobnej 
nie ma na świecie, czytywał bowiem daw- 
niej dużo o ułomnościach, mało o enotach 
kobiecych. To odrębne stanowisko, jakie Sta- 
sia zajęła w sercu i umyśle młodzieńca — 
naprzód w umyśle, potem w sercu, — Za- 
chwyt jego, który przebył ogniową próbę 
krytyki i rozumowania, a wyszedł z niej 
zwycięzko, wreszcie nadzwyczajna skromność 
panienki, czyniąca ją podobną do anioła, 
podniosły kuzynkę nader wysoko w pojęciu 
naszego materyalisty. Wpływ Stasi i moc 
oddziaływania nań, stokroć była silniejszą, 
niż by nią być mogła przy każdym innym 
powszedniejszym sentymencie. Kochając... 
nawet bardzo... inną osobę, byłby pozostał 
niezawodnie tem, czem go zrobiły lata nauki 
i otoczenie koleżeńskie; w obec Stasi zaś 
uległ, przekształcił się, niezdając sobie w 
pierwszej chwili sprawy ze zmian, jakie za- 
szły w jego wyobrażeniach. Nie wyparł się 
od razu swoich zasad, nie był bowiem ani 
miękkim ani słabym, ale czuł, że chwieją 
się w podstawach, że zarysowują się i kru- 
szą u samych fundamentów. 

Zdrowie, czyniąc Stasię weselszą i 
piękniejszą, nie rozebrało jej z szaty niebiań- 
skiej, w jaką ją przyodziało smutne i słabo- 
aga Piwo, a Roman, przebywający 
ciąg e w towarzystwie tej eterycznej i wielce 
chrześcijańskiej istoty, zaczął wierzyć na- 
przód w uduchowienie eteru. póżniej w Opto 

100. eteru, później w Chry- 
styanizm, 
A l'atrzył, jak Stasia, w malutkim zakre- 
Sie swojej panieńskiej działalności, odnosiła 
względnie wielkie rezultaty, dzięki wrodzo- 
nym i nabytym przymiotom. Bo panienka 
pracowała nad sobą i rozmysłem, zastano- 
wieniem, dopełniała zdobycze intuieyi. Prze- 
dewszystkiem, otaczała ojea przywiązaniem 
1 pieczołowitością bez granie. Roman spo- 
strzegł nareszcie, że hrabia powraca do zdro- 


Sejm krajowy. 


(XV. Posiedzenie południowe d. 20 stycz- 
nia 1887). 
(Dokończenie). | , 

W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia południowego, p. ks. Siezyński 
ze stanowiska samorządu gminnego sprze- 
ciwia się wnioskowi komisyi gminnej w spra- 
wie zarządu kas pożyczkowych i podnosi 
charakter tych kas jako instytucyi ściśle lo- 
kalnej. Mowea zgadza się z komisyą, że stan 
administracyi kas pożyczkowych gminnych 
jest zły, nie godzi się jednak na propono- 
wane wnioski. Jedynie centralny zarząd kas 
pożyczkowych mógłby zdaniem mowcy złe- 
mu zaradzić. Nigdy zaś wpływ Wydziału 
powiat. Nie godzi się również i na to, aby 
koszta tej kontroli ponosiła gmina. Wnosi 
przejście do porządku dziennego nad całą 
ustawą, 

P. ks. Sawa zbija zarzuty ks. Si- 
czyńskiego. Że potrzebę takiej ustawy czują 
wszyscy, mowca nie chce udowadniać. Nie 
może tak ściśle interpretować idei samorządu 
gminnego, iżby żadnego dozoru nie do- 
puszczać. 

P. dr. Skałkowski sądzi, że fakty, 
przez ks Sieczyńskiego przytoczone, świad- 
czą o wielkiej demoralizacyj w zarzą- 
dach kas pożyczkowych. Czyni to tem 
bardziej potrzebnem zastosowanie pewnej 
kontroli. P. ks. Siezyński twierdził, że tę 
kontrolę należałoby zostawić centralnej 
instytueyi zaliczkowej. Mowca nie 
sądzi, iżby to leżało w siłach jednej insty- 
tucyi, a na dowód przytacza przykład 
banku włościańskiego. „Swawola i 
rozdrapywanie majątku gminnego* czyni 
dziś koniecznem uchwalenie ustawy nad- 
zorczej nad kasami zaliczkowemi gminnemi. 

P. Merunowiez przypomina podo- 
bną dyskusyę nad wnioskiem śp. Henr. hr. 
Wodzickiego. Mowca nawiązuje tę sprawę 
z kwestyą poruszoną na obecnej sesyi sej- 
mowej, kwestyą reformy gminnej, i dlatego 
nie sądzi, iżby było pożytecznem dziś już 
przystąpić do uchwalenia odnośnej ustawy. 
Mowca uważa obecnie załatwienie tej spra- 
wy za pospieszne. Tam, gdzie Wydziały 
powiatowe należycie funkcyonują, tam i tej 
ustawy nie potrzeba (brawa). Że względu 
na to, p. Merunowicz podaje wniosek odra- 
czający, iżby sprawozdanie komisyi gmin- 
nej odesłać do Wydziału kraj. Wniosek zo- 
stał dostatecznie poparty. 

P. dr. Madejski nie sądzi, iżby 
tarfusż 1 sęuzia, PDracuwiu "sruu iaka. noa 
stosunki kredytowe tego ludu zwracał ba- 
czną uwagę. W powiecie brzeskim zwracał 
uwagę na kasy pożyczkowe i może zape- 
wnić p. Merunowicza, że na podstawie dzi- 
siejszych ustaw nie można przeprowadzić 
kontroli nad niemi. Znaczy to łudzić się. 
Kto siebie łudzi, ten łudzi innych. Przy 
dzisiejszych środkach nie jest możliwem 
dać sobie radę z kasami zaliczkowemi. Mo- 
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wca zwraca się przeciw p Siczyńskiemu, 
jakoby wniosek komisyi był w stanie nad- 
werężyć autonomię gminną, Lecz prowadze- 
nie nadzoru wypływa z istoty autonomii. 
Poseł Siczyński bardzo słusznie akc=uto- 
wał lokalny charakter kas pożyczko- 
wych, lecz tego charakteru kasy nie tracą, 
skoro przyjdą pod nadzór Wydziałów pow. 
a z pewnością go stracą, skoro przejdą pod 
kierownictwo instytucyi centralnej, jak chce 
p. ks. Siezyński, Mowca gorąco poleca 
wniosek komisyi. (brawo). 

Izba odrzuca wnioski ks. Siczyńskiego 
i p. Merunowicza. Poczem Izba przystępuje 
do rozprawy szczegółowej. 

Przy art. 1 zabiera głos p. A. Jędrze- 
jowiez i wyraża przekonanie, że nadto sze- 
rokie zakreśla on działanie radzie powiato- 
wej. Mowca jest za ściśnieniem tych granie. 

Pp. Abrahamowicz i Skałkow- 
ski nie mogą podzielać tego zdania, jakoby 
zakres działania rady powiatowej w art. I 
był za nadto rozszerzonym i przemawiają 
za stylizacyą komisyi. À 

Natomiast ks. Siczyński 
zapatrywanie p. A. Jędrzejowicza. 

Po przemówieniu posła Siczyńskiego, 
Marszałek uprasza posłów, iżby zechcieli 
siedzieć na swych miejscach, a zwłaszcza p. 
Siczyńskiego, który przemawiał nie z try- 
buny i nie ze swego miejsca, lecz ze środ- 
ka sali. W ten sposób obrady przybierają 
nadto poufny charakter. 

Poczem Izba uchwala art. I ustawy 
w brzmieniu przez komisyę przedłożonem. 
artykuł I uchwalonej ustawy brzmi: 

Kasy pożyczkowe gminne, których wa- 
dliwa administracya zagraża utratą części 
zakładowego majątku tych kas, lub też już 
ją spowodowała, również kasy pożyczkowe 
gminne tak zarządzane, iż nie można spo- 
dziewać się od nich statutem wskazanej 
pożytecznej działalności dla ogółu człon- 
ków gminy, mogą być, na wniosek wydzia- 
łu powiatowego a za uchwałą rady powia- 
towej przejęte w tymczasowy zarząd wy- 
działu powiatowego, z pozostawieniem im 
jednak charakteru samoistnych kas pożycz- 
kowych gminnych. 

Od uchwały rady powiatowej przysłu- 
guje rekurs do Wydziału krajowego w ter- 
minie dni ezternastu. 

Przy art. II przemawia pos. A. Ję- 
drzejowiez i stawia poprawkę, która nie 
została należycie popartą. 

Poczem Izba uchwala całą ustawę w 
2giem i Bciem czytaniu. 

Marszałek odracza posiedzenie do go- 
dziny 7mej wieczorem. 


popiera 


Posiedzenie wieczorne, 
we czwartek dnia 20 stycznia 1887. 
Marszałek otwiera posiedzenie o go- 
dzinie 7 wieczorem. 
J. E. Pan Namiestnik zabiera 
głos i odpowiada na interpelacye : 
I. Posłów Romanowicza i towarzyszy, 


pa 


wia, a tę cudowną rekonwalescen"yę przy- 
pisywał głównie staraniom Stasi. Następnie, 
chociaż wiedział, że biedaczka lęka się do- 
tąd matki i z powodu tej obawy trzyma się 
od niej pozornie daleko, zauważył także, iż 
na każdym kroku okazuje dla niej szacunek 
i uległość, tak, że pani Marcelina ~ jak- 
kolwiek jeszcze bardzo często nienawistnym 
mierzyła ją wzrokiem, osobliwie w obecności 
męża — pod wpływem dobroci córki, pełnej 
poświęcenia, miękłu niekiedy widocznie. Hra- 
bina, zasklepiona w swej goryczy, przyzwy- 
czajona do zmory zawodów i rozczarowań, u- 
gniatającej jej pyszną duszę, broniła przy- 
stępu do swojej piersi wszelkim uczuciom, 
łagodzącym stare rozdrażnienia. Ale Stasia 
nie zważała na opór matki. Jak tylko do- 
szła do wieku, w którym mogła poznać i 
ocenić położenie — wytworzone między ro- 
dzicami nie za jej pamięci — wnet przy 
każdej sposobności wlewała balsam w roz- 
jatrzone rany. Była to rzecz trudna z takim 
jak pani Marceliny charakterem, zatem 
rzadko kiedy się udawała... Balsam prawie 
nigdy nie skutkował.. lecz, bądź co badź, 
córka obowiązkom swoim czyniła zadość. 

Tak było w domu. 

Za domem, działalność Stasi obfitszym 
cieszyła się plonem. Tu, rozumna dobro- 
czynność, łagodność i dobroć goiły nie wy- 
marzone lecz istotne rany społeczne, napra- 
wiały szczątki starodawnych niesprawiedli- 
wości, większych błędów, oraz smutne re- 
zultaty zmian nagłych, które w swej na- 
miętnej, doktrynerskiej nieoględności wy- 
tworzyły nowe zastępy nieszczęśliwych, za- 
rażonych rozpaczliwą ideą nienawiści. Tu 
dopiero naprawdę zachwycać się można by- 
ło widokiem tej skromnej osóbki, która na- 
tehnienie jakieś boże uchroniło od przeję- 
cia się jakąkolwiekbądź wadą dziedziczną 
jednej czy drugiej rasy, z jakich wysnuł 
się jej żywot i organizm; tu trzeba było 
patrzeć, jak dzielnie i święcie reprezento- 
wała narodowe cnoty. W tradycyi szukała 
tylko dobrych, zdrowych przykładów. Z fra- 


zesowego szychu, jakim przepełniają się ła- 
my naszych wydawnietw, wydobywała tyl- 
ko szczerozłote nici prawdy, dającej się 
praktycznie zastosować do urzeczywistnie- 
nia prawdziwego postępu. Ile łez otarła, ile 
waśni pogodziła, ile serce zjednała, ile fał- 
szywych urządzeń naprawiła, tam właśnie, 
gdzie bije Źródło narodowego życia Gzy 
odrodzenia, to wiedzieli tylko: proboszez, 
lekarz i Roman. To też ostatni, nawet 
w czynnościach swych gospodarczych, uwa- 
żuł panienkę za poprzednika, moralnym 
swym wpływem torującego mu drogę. 

W obec tego, co powyżej, nikt pewno 


dziwić się nie będzie, że młody materyali- 
sta, wolą przeznaczeń postawiony obok tuk 
uroczej i tak gruntownie dobrej idealistki, 
nietylko nie pomyślał o nawróceniu jej, lecz 
sam Się nawrócił, Ubóstwiał ją przede- 
wszystkiem całą pełnią młodzieńczej — tem 
silniejszej, bo ukrywanej —- namiętności, 
ale równocześnie wielbił w niej także wszyst- 
kie swoje własne szlachetne aspiracye, do 
urzeczywistnienia których — zanim ją po- 
znał — zdążał odmienną ścieżką. Przeko- 
nany, że prostym gościńcem Stasi łatwiej 
i prędzej dojść można do celu, zmienił dro- 
ge, nieuwłaczając tem wcale ani swojej go- 
dnośei osobistej, ani nawet rdzennej istocie 
swoich zasad. Zrozumiuł, że chodzi tu tylko 
o formę, więc po walce wewnętrznej z du- 
mą i miłością własną, poświęcił formę dla 
rzeczy. Te wszystkie zmiany jednakże od- 
były się wewnątrz jego piersi, na pozór tak 
cicho i spokojnie, że Stasia nic o nich nie 
wiedziała. Może domyślała się pewnych de- 
likatnych ustępstw dla siebie po nagłem 
przerwaniu dawnych dyskusyj, po pewnem 
zmodyfikowaniu sądn o rzeczach , niepodle- 
gających metodzie pozytywnego badania, 
ale nie przeczuwała jeszcze, że młodzieniec 
duchem stoi obok niej tak blisko, że już 
większą część jej przekonań podziela, 
(Ciąg dalszy nastapi.) 
ZYGMUNT SARNECKI, 


postawioną dnia 9 grudnia 1886, w spra- | robót wykonywanych, a nadto przyzna 


wie regulacyi rzek galicyjskich. 

2. Posłów Goldmanna i towarzyszy, z 
dnia 15 grudnia 1886, w sprawie rzekomo 
nieprawidłowego wymiaru należytości ekwi- 
walentowych. 

3. Posłów Gnoińskiego i towarzyszy, 
z dnia 17 grudnia 1886, w sprawie aktywo- 
wania fundacyi ś. p. Hieronima Sadow- 
skiego, mającej na celu założenie domu 
ubogich i szpitala w Czortkowie. 

4. Posłów hr. Borkowskiego i towa- 
rzyszy, z dnia 11 stycznia 1837, w sprawie 
utrzymania rządowego przewozu na Dnie- 
strze we wsi Mossorówka. Wreszcie 

5. Na interpelacyę posłów Romanowi- 
cza i towarzyszy, z dnia 9 grudnia 1886, 
w której postawiono pytanie: czy przedło- 
żone zostały do Najw. sankcyi uchwalone 
przez wys. Sejm projekty ustaw. 

(Osnowę odpowiedzi JE. pana Namiest- 
nika, które są bardzo obszerna i wyczerpu- 
jace, podamy w następnym numerze.) 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisyi administracyjnej z wnio- 
sków Wydziału krajowego, w przedmiocie 
wpływu wolności dzielenia posiadłości tabu- 
lurnych na wybory do Sejmu, do rad po- 
wiatowych, tudzież na ustrój obszarów dwor- 
skich. — Sprawozdawca poseł dr. Piłat, 

Poseł Leniński przemawia przeciw 
wnioskom komisyi, w obronie tych posiada- 
czy z głosem wirylnym, którzy mniej płacą 
podatku niż 100 złr. i przemawia za tem, 
aby ci posiadacze głosowali razem z posia- 
daczami większej własności. Mowca jednak 
nie stawia wniosku, z obawy, że wniosek 
taki przy obeenem usposobieniu Izby nie u- 
| zyskałby większości, s 

Mowca więc przystaje na to, aby ei 
posiadacze głosowali razem z wyborcami 
mniejszej posiadłości, lecz z pewnem za- 
strzeżeniem. W tym duchu zgłasza popraw- 
kę do $. 14 ord. wyb. 

Poseł baron Kapri przytacza fakt 
z okolicy, w której mieszka, na poparcie 
wniosków komisyi: Włościanie gminy Sty- 
cowej zakupili około 1000 morgów z wię- 
kszej własności. Podzielili to na 177 par- 
ce], i stało się, że przy głosowaniu na po- 
sła do Sejmu, cały powiat miał 147 wy- 
borców, gminu zaś Stycowa wysłała 177 
wyborców, i właściwie gmina ta sama je- 
dna już miała absolutną większość, i posła 
wybrała. Fakt ten ilustruje dostatecznie 
obecną ustawę wyborczą, 

Marszałek zarządza obliczenie potrze- 
! bnej do uchwalenia tej ustawy ilości po: 
słów, t. j. III; sekretarze skonstatowali tyl- 
1-- „AJDIĄPESZNIWE +5) VAT ehde te 40m ona bn 
cofniętą została z porządku dziennego. 

Przystąpiono do następnego porządku 
dziennego, a mianowicie do sprawozdania 
komisyi kolejowej z wniosku posłu Strusz- 
kiewicza w przedmiocie oddania kolei pań- 
stwowych, w kraju istniejących, pod zarząd 
przedsiębiorstwa kolei Karola Ludwika, i 
zniżenia na tejże opłat przewozowych. 
Sprawozdawca poseł Gross. 

Izba uchwala bez dyskusyi: 

I. Sejm wyraża przekonanie, że odda- 
nie przedsiębiorstwu galicyjskiej kolei Ka- 
rola Ludwika ruchu i zarządu e. k. koleji 
państwowych w Galieyi, byłoby stanowczo 
szkodliwem dla ekonomicznych interesów 
kraju. 

II. Sejm wzywa c k. Rząd, ażeby ze 
względu na termin, w którym w moc arty- 
kułu 19go koncesyi z dnia 3 marca 1857, 
służyć będzie panstwu prawo wykupna ko- 
lei karola Ludwika, po dokładnem zbadaniu 
stosunków zarządu tejże kolei rozważył, czy 
przy tej sposobności nie dałyby się wpro- 
wadzić zmiany, których wymaga interes 
państwa i kraju naszego, a w szczególności, 
czy nie byłoby wskazanem przejęcie na 
rzecz państwa podlegającej wykupnu części 
tejże kolei. 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego z przedłożenia 
Wydziału krajowego w przedmiocie zalesie- 
nia wydm piasczystych i nieużytków. Spra- 
wozdawca poseł Zamoyski, Izba uchwala 
bez dyskusyi. 

1. Sejm wyznacza na pokrycie ko- 
sztów zadrzewieniawydiiski nie- 
użytków: l) w okręgu roboczym Niskim 
na r. 1887 dodatkowo 550 złr. w. a. a na 
dalsze sześć lut po 700 złr. wa.; 2) w o- 
kręgu roboczym Tarnobrzeskim na lat czte- 
ry, poeząwszy od r. 1357, po 650 złr. wa.; 
5) w okręgu roboczym Jarosławsko-Ciesza- 
nowskim na lata 1887 i 1888, dodatkowo 
po 300) złr. wa., a na dalsze dwa lata po 
450 złr. wa.; 4) w okręgu roboczym Jawo- 
rowsko-Mościskim na luta 1888, 1889 i 1890, 
dodatkowo po 170 złr. wa. 

lI. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wypłacania kwot powyższych, pod wa- 
runkiem, że właściciele gruntów, 
które mają być zadrzewione, do- 
starezą bezpłatnie robocizny, potrzebnej do 
przeprowadzenia projektowanej melioracji, 
niemniej gruntu pod szkółki i materyału do 
ogrodzenia szkółek, zaś ck. Rząd utrzymy- 
wać będzie po jednym nadzorcy leśnym w 
każdym okręgu roboczym, jako kierowniku 


dziasowi kraj. prawo ingerencyi co do 
życia dotaeyj, wyznaczonych uchwałą 
niejszą z funduszu krajowego. 

JIL Sejm upoważnia Wydział krajowi 
do uwolnienia gminy Ulanów od obowiążśł 
bezpłatnego dostarczania robocizny do 28% 
lesień, które będą wykonane w tejże gml 
nie w r. 1887, i wyznacza na pokrycie 
sztów tej robocizny kwotę 400 złr. wa. 

IV. Na pokrycie wydatków, spowodć 
wanych wyznaczeniem powyższych dotaći 
otwiera Sejm Wydziałowi krajowemu na 
1887 kredyt do wysokości 1.900 złr. wa. 

Z kolei następuje sprawozdanie ko 
syi budżetowej o zamknięciu rachunków fu 
duszów samoistnych (niedotowanych), bis 
dżetem nieobjętych za rok 1885. Spraw 
zdawcy poseł Kazimierz Badeni i pos 
Bobrzyński. 

lzba bez dyskusyi przyjmuje do wi 
domości sprawozdanie Wydziału krajowegi 
o zamknięciu rachunków funduszów szkol 
nych samoistnych, budżetem nie objętych. 
za r. 1885. j 
Przy rezolucyi 1. zabierą głos p. RO 
manowicz i zwraca uwagę na daleko sięge. 
jace polecenia komisyi budżetowej, Mowć, 
nie sądzi, iżby to była poru uchwalenia tych 
poleceń i wnosi, aby te rezolucye ode 
słać do Wydziału krajowego, aby w pó. 
rozumieniu z e. k. Radą szk. kraj. przed, 
łożył wnioski. h 

Członek Wydziału krajowego 
Pietruski zwraca uwagę, że akta funda 
cyjne same zawierają postanowienia, dl 
jakich uczniów stypendya są przeznaczone: 
Zatem ten pierwszy ustęp rezolucyi jes 
faktycznie wykonywany. O ile one zaś się 
gają po za wolę fundatora, o tyle są nie dû 
wykonania. Wydział krajowy tylko temu 28% 
wdzięcza zaufanie publicznej  ofiarnośćh 
że wolę fundatorów ściśle wykonywa. (0 
się tyczy 2go punktu, to ustęp ten nie jesi 
również nowością. Dotychczas tak było, Ż 
o ile w aktach fundacyjnych nie znajdujć 
się specyalne postanowienia, stypendya mogł 
być kumulowane do kwoty 300 zł. z 

Kumulacya jest rzeczą bardzo potrześ 
bna, lecz nie należy jej podnosić bezwzglęć 
dnie. Mowca omawia sprawę utworzenia fuli 
ducyi Probusa Barczewskiego. Na wniostż 
p. Romanowicza mowca się nie godzi, ju | 
dlatego, że p. Romanowicz chee porozumi8* 
nia z Radą szk, krajową, a ta nie ma mie) 
wspólnego ze stypendyami. 

P. hr. Łubieński godzi się z pr 
mówieniem p. Romanowicza. I jego dziwi sk 
komisya budżetowa właśnie tą sprawą sW 
zajmuje i dlaczego ona z takimi wnioskami 
grz chodzi. Mawaa podaja wniosek, aby 0% 

esłać tę sprawę do Wydziału kraj. z pole” 
ceniem, aby przedłożył sprawę na najbliże, 
szej sesji. 

P. Romanowicz powtórnie prze: 
mawia za swoim wnioskiem i zwraca uws 
gę, że podstawy do powzięcia takich rezo 
locyj nie ma. Rezolucye te dążą do zmniej” 
szenia ilości stypendystów. A my nie mamy | 
powodu twierdzić, że liczba stypendyów jest 
za wielką, To niewiadomo, co lepsze, czy 
dać młodemu człowiekowi całe utrzymanie 
czy może tylko częściową pomoc? Mowca z% 
znacza, że zbyt wielka ilość stypendyów jest 
zastrzeżonych dla szlachty. Wyniknęło to 2 
najpatryotyczniejszych uczuć fundatorów. A 
my mamy jeszcze tę szczupłą ilość zmiejszaćł 
Nie. Nad tem gruntownie trzeba się zastać 
nowić i dla tego mowca przyłącza się do 
wniosku p. Łubieńskiego i cofa swój 
wniosek, 

„ Sprawozdawca p. Bobrzyński dzię: | 
kuje mowcom za podniesienie w przemó* 
wieniach sprawy przez komisyę budżetową 
w rezolucyach poruszonej, Referat stypen* 
dyów znajduje się obecnie w Wydziale kro 
jow. w rękach takich, że nie potrzebuje ża 
dnych uwag ze strony komisyi. Z tej stro- 
ny komisya, prócz uznania, nie ma nie dô 
powiedzenia. Lecz rezołucye te sięgają da- 
lej po za Wydział krajowy. Opinia funda- 
torów, a raczej opinia publiczna wyobraż8 
sobie stypendya zawsze jeszcze pod dawną 
starą formą „dla uczniów gimnazyów i U- 
niwersytetów*. Opinia ta jest źle poimfor 
mowanś o potrzebach kraju. Stosunki eko- 
nomiezne zmieniły się gruntownie. Rezoliie 
cye Wys. Sejmu zaś staną się dyrektyw% 
dla przyszłych fundatorów. Mowca dziękuje 
w szczególności p. Romunowiczowi za t0: 
że go nie atakował zbyt ostro ze stanowi* 
ska n, p naruszenia autonomii. 

P. Romanowiez odpowiada p. Bo- 
brzyńskiemu. Mowca nigdy go w Izbie nið 
atakował. Raz tylko spotkali się, a było t0 
w kwestyi raków. Wtedy o kwestyi au* 
tonomii nie było zdaje się mowy i dla tego 
z tej strony atakować go nie mógł, Przeciw 
argumentowaniu p. Bobrzyńskiego stanow” 
czo Się mowca Zastrzega. 

Wniosek p. Łubieńskiego został od- 
rzucony. 

Poczem Izba uchwala: 
Wydziałowi krajowemu: 

1. ażeby, o ile wola fundatorów temu 
się nie sprzeciwia, pewną częś stypendyóć 
skierował ku szkołom przemysłowym ; 
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Poleca się 
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ta na katedrę chirurgii tych uniwersytetów. 
W roku 1871, po nieprzyjęciu ofiarowanej 
mu katedry w nowo założonym uniwersy- 
tecie Strassburgskim , zaszczyconym został 
przez Najj. Pana krzyżem kawalerskim or- 
deru Leopolda. Po śmierci Langenbecka w 
Berlinie postawiono Billrotha na pierwszem 
miejscu na opróżnione stanowisko. Billroth 
jednak nie przyjął zaszczytnej propozycji, 
w następstwie czego akademiey wiedeńscy 
wyprawili na jego cześć korowód z pocho- 
dniami i inne owacye. W mowie, jaką przy 
tej sposobności Billroth wygłosił, położył 
szczególny nacisk na zgodną wspólną pra- 
cę wszystkich narodów. 

Dr. Rudolf Franz, radca dworu i pre- 
zydent ewangielickiej najwyższej Rady wy- 
znaniowej urodził się w r. 1842, pozostaje 
w służbie rządowej od lat dwudziestu, a 
miejsce prezydenta zajmuje od 19go maja 
1884. Jego poprzednik na tem stanowisku, 
Comes Schmidt, był także członkiem Izby 


pan 


Franciszek br. Rapp-Heidenburg, 
marszałok krajowy w Tyrolu, jest znanym 
ze swych prać dlą dobra swej ojczystej pro- 
wie 


2. ażeby starał się u e. k. Rządu u- 
zyskać pozwolenie łączenia mniejszych sty- 
pendyów i możność przedłużenia ich pobie- 
rania przez kilka lat, po ukończeniu nor- 
malnego kursu studyów uniwersyteckich, 
pod warunkiem, że stypendysta speeyałnym 
studyom się poświęci ; ą 

3. ażeby przy urządzaniu nowych sty- 
pendyów zasady powyższe w aktach funda- 
cyjnych przeprowadzić się starał, 

Z kolei następuje sprawozdanie komi 
syi budżetowej o zamknięciu funduszu pro- 
pinacyjnego za rok 1885. Sprawozdawca 
poseł Skałowski. Izba przyjmuje je do wia- 
domości. 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi budżetowej z preliminarza krajowej 
szkoły leśnej we Lwowie na rok 1887. Spra- 
wozdawca poseł Skałkowski. Izba uchwała 
wydatek 12.281 zł., dochody 5320. 


i Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi budżetowej o petycyi dr. Tatarczucha 
imieniem Towarzystwa lecznicy lwowskiej 
wniesionej, Sprawozdawca poseł Hausner. 
Izba uchwala 500 zł. 

„ Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego z petycyi Za- 
rządu kółek rolniczych o przyznanie sub- 
wencyi z funduszów krajowych w kwocie 
4.000 zł, w. a. Sprawozdawca poseł Jan 
Gnoiński. 

„,P. Augustynowicz podaje bliższe 
wyjaśnienie co do potrzeb Kółek rolniczych. 
Mowca przemawia za udzieleniem subwen- 
cyi Zarządowi Kółek, a to tem bardziej, że 
one żadnej subwencyi z funduszu państwo- 
wego nie pobierają. Mowea wnosi rezolucyę 
do Wydziału kraj., iżby wystarał się u c. k. 
Rządu o wyższą snbwencyę dla Towarzy- 
stwa gospodarczego, któreby tę subwencyę 
oddało Zarządowi Kółek. 


P. Waygart zgłasza poprawkę, która 
nie została dostatecznie popartą. Sprawo- 
zdawca p. J. Gnoiński gorąco popiera 
wniosek komisyi gospod. kraj. Udzieleniem 
subwencyi zwróci się uwagę e. k. Rządu na 
pożyteczną działalność Kółek rolniczych, a 
znowu będzie dla nich najlepszem uznaniem 
zą szczerą obywatelską pracę. Natomiast 
sprzeciwia się rezolucyi p. Augustyno- 
wie za. Izbauchwala dla Zarządu Kółek rol- 
niczych 1500 zł., oraz odrzuca rezolucyę p 
Augustynowicza. j 

(Przewodnietwo obejmuje wicemarsza- 
łek, ks. metropolita Sembratowicz.) 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syl prawniczej, w przedmiocie wyłączenia 
miejscowości Bołożynów , Przewołoczno z 
Kobylem czyli Bajmakami i Sokołówką z 
okręgu Sądu powiatowego w Olesku i e. k. 
Starostwa, a ewentualnie Rady powiatowej 
w Złoczowie, 8 przydzielenia ich do okrę- 
a powiatowego, Starostwa i 

ady powiatowej w Brodach. Sprawozdawca 
poseł Weigel. Izba tę petycyę odstępuje 
Wydziałowi kraj, do zbadania, 

7 kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi prawniczej wniosku | Wydziału krajo- 
wego, w sprawie Oznaczenia miejscowości RA 
siedzibę trzeciego Sądu powiatowego w gra- 
nicach c. k. Starostwa Rohatyńskiego. Spra- 
wozdawca p. Zawadzki. p 

Sejm oświadcza się za miejscowością 
Bołszowce. ` a 4 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi prawniczej, Z petycyi Izby adwokatów we 
Lwowie w sprawie utworzenia urzędu de- 
pozytowego we Lwowie. Sprawozdawca po- 

uchtman. y 
z I odstąpiono tę petycję ©. k. Rządowi do 
u enia. ; : 

PART następuje spaw i AC 
syi prawniczej; a) Z przedłożenia rag 
łu krajowego w sprawie oznaczenia i 0 
rym dla ustanowić SiĘ ryż M a 
c. k. sądu powiatowego w Podwo oa A 
b) z petycyi reprezentacy! powia A 
raskiej w tej samej sprawie. Sprawo 

oseł Rybicki. f ad 
M Uh walonó oświadczyć się de 
rzeniem sądu powiatowego W Podw 
skach. 


ści. Sprawozdawca poseł Romanowicz./Przy- 
jęto do wiadomości; © l 

b) z petycyi gminy Szczawnik, 0 za- 
mienienie tamtejszej szkoły filialnej na 
szkołę etatową. Sprawozdawca: poseł Zoll. 
Odstąpiono Radzie szkolnej krajowej; l 

©) z petycyi praktykantów wyznania 
mojżeszowego W szkole imienia Czackiego 
we Lwowie, 0 uwzględnianie kandydatów 
wyznania mojżeszowego przy zatwierdzaniu 
posad nauczycielskich. Sprawozdawca posef 
Romanowicz. Odstąpiono Radzie szkolnej 
u ? petycji Eustachego Jachimow- 
skiego, o zmianę art. 20 ustawy szkolnej, 
z dnia 2 maja 1878, tudzież Zarządu głó- 
wnego Towarzystwa pedagogicznego, 0 
zmianę licznych postanowień téjże ustawy. 
Sprawozdawca poseł Romanowicz. Odstą- 
Wydziałowi krajowemu do. zbadania. 
(Marszałek, hr. J. Tarnowski, obejmu- 


i ictwo). 
A EK pije sprawozdanie kę 
i "nistracyjnej z petycyi Zwierzehno- 
Si eday SU ssarów dworskich, o wy- 
jednanie utworzenia e. k. urzedów podatko- 
wych w Żurawnie, Strzyżowie , Dynowie, 
Obertynie i Ustrzykach. Sprawozdawca po- 
seł A. Jędrzejowicz. Odstąpiono €. k. Rzą- 
dowi do możliwego uwzględnienia. 
Marszałek zamyka posiedzenie 0 go- 


inie 10, m. 9%. k T 2-0 
drin rastępne posiedzenie dziś, 0 godzinie 


1liej w południe. 


yi. 

Józef br. Schenk, c. k. tajny radca 
i były prezydent wyższego sądu krajowego 
wa Lwowie, uchodzi za powagę na polu 
prawodawczem. 

Stanisław Biberstein-Starowiej- 
ski, były urzędnik państwowy, członek 
wzmocnionej Rady państwa, do której zo- 
stał powołany przez ówczesnego ministra 
stanu, Agen. hr. Gołnehowskiego, długoletni 
poseł na Sejm krajowy, wzorowy gospodarz 
i administrator, znakomity znawca spraw 
krajowych, prezes Rady; powiatowej kro- 
Śnieńskiej i prezes Rady nadzorczej kra- 
kowskiego Tow. Wzaj. ubezpieczeń w Kra- 
kowie. 


NE O ŻA 


Wypadki bułgarskie. 


Z Rzymu donoszą do Poł, Corr., iż 
pozbawione są wszelkiej podstawy obiega- 
jące chwilowo pogłoski o pośrednictwie 
rządu włoskiego między Rossyą a 
Bułgaryą. Hr. Robillant, rozmawiając z 
delegatami, nie wspomniał ani słówkiem o 
takiej ewentualności, a gabinet włoski nie 
zamierza bynajmniej zejść z dotychczasowej 
drogi lub odstąpić od zasady, iż ostateczne 
słowo w kwestyi bułgarskiej przysługuje 
najbliżej interesowanym gabinetom. Rząd 
włoski zresztą gotów jest użyczyć silnego 
poparcia każdemu takiemu załatwieniu kwe- 
styl bułgarskiej, na które zgodziłyby się 
najbliżej interesowane Mocarstwa, przede- 
wszystkiem zaś gabinet wiedeński i peters- 
burski. Z Rzymu donoszą dalej, że hr. Ro- 
członek kuratoryi muzeum sztuk i przemy- | bil! ant rewizytował przedwczoraj de- 
słu i centralaej komisyi dla spraw szkół legatów bułg ars kich. Deputacya cheia- 
przemysłowych, cieszy się z powodu swych ła złożyć wizytę także c. k. ambasado- 
zasług na polu austryackiego przemysłu, |T9 W baronowi Bruckowi, nie zastaw- 
wielką i zasłużoną popularnością. Nazwisko | SZ) go jednak w domu, pozostawiła swe karty. 
jego i jego wyroby wyróżniały się na wszyst- Według Politische Correspondens, de- 
kich wystawach kraju i zagranicy. Główną putacya bułgarska spodziewaną jest 
jego zasługa są ofiary, jakie ponosił przez w Konstantynopolu dnia 25 b. m. W. Porta 
wyrabianie emailowanych i  rzeźbionych miała pierwotnie zamiar nie przyjęcia de- 
szkieł, których fabrykacya nigdy opłacić się putacyi. Ponieważ jednak ostatniemi czasy 
nie może. Lobmeyr utrzymuje w górach Ol- złagodniało naprężenie w sprawie bułgar- 
brzymieh mnóstwo małych zakładów fabry- skiej, a u najwięcej interesowanych Mo- 
cznych i jest tym sposobem prawdziwym carstw objawiła się tendeneya zbliżenia, ce- 
dobroczyńea biednej ludności tamtejszej. lem pokojowego załatwienia zatargu, przeto 
Jest komturem orderu Franciszka Józefa i |! W. Porta także uznała za rzecz potrze- 
kawalerem orderu korony żelaznej klasy III. | 28 przyczynić się w ten lub ów sposób 

Dr. Karol hr. Chorińsky, c.k. rad- do ułatwienia ogólnego porozumienia. W ko- 
ca wyższego sądu krajowego i marszałek łach W. Porty liczą na to, iż równoczesny 
krajowy Saleburgski, ur. się w r. 1838 i ma pobyt deputacyi i p. Cankowa w stolicy tu- 
za żonę Franciszkę br. Mittrowsky. reckiej może ułatwić porozumienie między 

Teobald hr. Czernin z Chudenice, e. | żywiołami różnego kierunku. 

k. podkomorzy i major n. p. urodził się w 
r. 1836. Jest ow o SE" 
kur i Złunice w Czechach. Zonaty z Anną 

hr. Westfalen na Fiirstenbergu. | K R 0 Ń I K A 

Franciszek hr. Dey m ze ay AS 
odkomorzy i nadzwyczajny poset @0 ay- 
en u dóbr Arnau w Czechach, t Adam baron Heydel, po długiej 
honorowy kawaler orderu Maltańskiego, ur. chorobie, zmarł wczoraj w mieście naszem. 
się w r. 1888, a ożeniony jest z Anną hr. Śmierć ta, jakkolwiek od dawna przewidywana, 
Schlabrendorf. obudza w najszerszych kołach przyjaciół i zna- 

Br. Ender, prezydent senatu przy |jomych br. Heydla, żal szczery i głęboki. Znany 
trybunale administracyjnym, rozpoczął swój powszechnie ze swych przymiotów towarzyskich, 
zawód w prokuratoryi skarbu, poczem prze- |Ì jako znakomity sportsman, odznaczał się rów- 
niósł się do ministerstwa skarbu, gdzie zy- nież ś. p. br. Heydel pięknemi zaletami serca 
skał sobie uznanie jako jeden z najtęż- i umysłu, które jednały mu głęboki szacunek 
szych urzędników. Długi czas był referen- wszystkich a szczerą przyjaźń tych, którzy doń 
tem oddziału dla podatków pośrednich i Da- byli zbliżeni. Śmierć ta, tak przedwczesna, bo 
leżytości i na tem też polu uchodzi za pler- zmarły liczył zaledwie lat czterdzieści, jest nie- 
wszą powagę. W parlame ncie bronił br. powetowaną stratą dla kół towarzyskich na- 
Ender bardzo często przedłożeń rządowych szego miasta, w których br. Heydel" nia; tylka 
w ważnych sprawach z dziedziny podatków POR oyawo E R: sedicii woj praga 
pośrednich. Później został szefem sekcyi kre- dziynej e Fa kose i miłemu hu- 
NAP w ministorsi riO akarbu. Mo narcha ob- tk T je no z najbardziej wybitnych 
darzył go komandorskim krzyżem orderu dy ; = że odbędzie się jutro z domu 
po padali wynrócł. do stail baronów. Po ah z R 1 l. 16 na cmentarz łycza- 
śmierci br. Fierlingera został br. Ender mia- AE kd ad 
nowany prezydentem senatu w trybunale — Dr. Mikołaj Zyblikiewiez przy: 
administracyjnym. 1 __. | by} do Lwowa. 

Franciszek hr. Kuefstein, dziedzi- — U JKW. ks. Wirttemberga od- 
czny podczaszy Austryi górnej I dolnej, ck. | pędzie się dzisiaj wieczorem recepcja. 
podkomorzy, właściciel dóbr Viehhofen ko- — U JW. Marszałkowstwa T 
ło St. Pólten, ur. się w T. 1841, 8 o nowskich odbędzie się wielka recepcya w ia 
w r. 1872 z Maryą hr. Pace, córką KSIĘCIA | sieje wieczorem. WIĘ 
— Piknik pod protektoratem hrabiny 


Leopolda III. Odescalchi. K 
j a br. Pusswald u- s SĘ 
pa e aior Da Lilku miesiącami Maryi Potockiej, z którego cały dochód jest 
ze SG aństwowej, w której przebył przeznaczony na cele dobroczynne, odbędzie się 
y P p we środę dnia 26 bm. w sali Frohsinu, Bilety 
na tę zabawę po cenie 5 zł. od osoby można 


przeszło lat 40. Br. Pusswald uchodzi jako 
nabywać albo ulica Kościuszki L 14, albo 
1 


powaga w zakresie spraw kolejowych. a 
j służby państwowej przepędzi 
ka pasować w sekcji j mi też u p. Władysława hr. Wołańskiego, uli 
Zielona, pałac hr. Dzieduszyckich. 8 


br. Pusswald w sekcji kolejowej minister- 
stwa handlu, gdzie y szef sekcyi odzna- 
czył się kilkakrotnie. spominamy tu tylko Na kaplin 
ERA PE A sprawach przenoszenia I za- | twychwstańców, A Ba oi 00. Zmar- 
kupna koleji na rzecz skarbu państwa, w |radni i przełożeni domów FF h się obecnie 
Lomadzeni 
m 3 T ceł obrany sdi na Sj. 
. p. O. Semenki, ks, Waleryan Przewłe- 


sprawie kolei północnej itd. U schyłku swo- 
jej długoletniej działalności powierzono mu 
cki. Ks Przewłocki wstąpi 
ąpił do i 
00. Zmartwychwstańców > r. 1868 Po doi. 


n- | naczelny zarząd ministerstwem handlu, któ- 
a becka w Berlinie, gdzie też póżniej ad ry s urząd sprawował przez trzy miesiące 

rajowym. , . -. |tował się jako prywatny docent chirurgi. | ku ajwyższemu zadowoleniu. Znane są je- | czeniu ; ; 

_ Z kolei następuje sprawozdanie komi Najwyższym dekretem Z dnia 22 sierpnia | go ówczesne obrony w sprawie nowelli eło- | Rzymie Bo LENY teologiczny ch w 

Był żę ek A anisława Zara ńskiego, | 1868, nadał mu Monarcha tytuł i charakter | wej w parlamencie, prace nad uregulowa- | prokuratora M kaptana,nobia 4 

: ; mskim. 

, Następnie zdał egzamina na doktora teologii i 

prawa, Od roku 1883 pracował na Wschodzie, 


RA 2 a Zara yje. |radey dworu. Powodem bezpośrednim tej | niem ruchu czekowego w pocztowych kasach 

jów tei A ao a ar nominacyi miała być ta okoliczność,iż uni- | oszczędności i t. d. Monarcha obdarzył br, 

J ojczystych w 1 | | 
jako przełożony misyi 00. Zmartwychwstańców 
w Adrianopolu, 


piono 


ów. 

Ubaldus Kostersitz, infułat, opat 
kanoników regularnych w Klosterneuburgu, 
krajowy kapelan nadworny w Austryi dol- 
nej, pochodzi z rodziny urzędniczej. Urodził 
się w r. 1828 w Mitawie na Morawii. Swię- 
cenia kapłańskie otrzymał w r. 1852 i był 
przez 18 lat czynnym jako dyrektor kance- 
laryi, archiwaryusz i historyograf, W r. 1872 
został obrany opatem. W uznaniu swych 
humanitarnych i patryotycznych zasług o- 
trzymał w r. 1878 złoty krzyż zasługi Z 
koroną, a przy sposobności obehodzonego w 
r. 1885 jubileuszu czterechsetletniej kano- 
nizacyi margrabiego Austryi Leopolda IV. 
nadał mu Monarcha krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa. 


Ludwik Lobmeyr, radca handlowy, 


Sejmy krajowe. 


Po zamknięciu we wtorek sejmów 
morawskiego 1 yorarlberskiego 
d raj sejmu saleburskiego, 
pronn ili jeszcze 10 reprezen- 
obraduje w te) chwili jeszcze 10 rep 
„yj owych. t ; 
h Na przedwczorujszem posiedzeniu klu- 
bu czeskich posłów w Pradze u- 
chwalono, aby; celem uniknięcia KOSOWIE: 
coby mogło dać powód Niemcom do zaża- 
leń i podsycania agitacy! nie wnosić już na 
bieżącej sesyi sejmowej przedłożeń szkol- 
E ej m dolno austryaeki obrado- 
wał przedwczoraj nad sprawą regulacyi A O 
deki i uwolnienia od podatków budowii, 
które zostaną wzniesione na gruntach regu- 
lacyi Dunaju. i l 
* Komisya językowa sejmu sty- 
ryjskiego odbyła przedwczoraj posiedze- 
nio, na którem większość komisy! uchwaliła, 
w myśl wniosku posła Ausserera, Zapropo” 
uować sejmowi, aby tenże zastrzegł się u- 
roczyście przeciw wszelkim zabiegom „ogre” 
niczenia w Styryi w sposób podobny języka 
niemieckiego, jak to się stało skutkiem zna- 
nego rozporządzenia ministeryalnego, wyda- 
nego pod adresem wyższego sądu krajowe- 
go w Pradze." Mniejszość komisji, złożona 
z ks. Lichtensteina i Vosnjaka, wniosła re- 
zolucyę tej treści, iż sejm uważa wzmian- 
kowane rozporządzenie Ministra sprawiedli- 
wości tylko jako konieczne następstwo rze- 
czywistego wykonania artykułu 19 ustaw 
zasadniczych i że rozporządzenie to nie 
przekroczyło zakresu działania Ministerstwa 
sprawiedliwości. Obrady nad wnioskiem 
Ausserera miały rozpocząć się wczoraj W 
pełnej Izbie, Sejm styryjski zostanie zamknię- 
ty prawdopodobnie w dniu jutrzejszym. 


| mk i i N 


Nowi całonkowie Izby panów. 


Dzienniki wiedeńskie zamieszczają bio- 
graficzne szczegóły o nowych dożywotnieb 
członkach Izby panów : 

O. Leonard Achleuthner jest na- 
stępcą arcybiskupa Ganglbauera na opactwie 
kremsmiinsterskiem. Piastuje godność rze- 
czywistego radcy konsystoryalnego, protek- 
tora wyższego gimnazyum w Kremsmiin- 
ster, a obecnie i godność marszałka krajo- 
"o Austryi górnej. Urodził się wr. 1826 
w erkiga er kao Kroton aji a 

: : je komi-|w r. wstąpił do zakonu Benedyktynów. 
syi PRE lay miasta | Około r. 1855 ukończył wydział filozoficz- 
towa D uałanowłenie mówago o. k: 88" ny uniwersytetu wiedeńskiego, poczem był 

ą zdaw- | nauczycielem przy gimnazyum klasztornem. 
W roku 1877 został dyrektorem zakładu, a 
w r. 1881 opatem. 

Dr. Teodor Billroth został w roku 
1860 powołanym na dyrektora kliniki chi- 
rurgicznej i na katedrę chirurgii w uniwer” 
sytecie zurychskim, zaś ztamtąd w r. 1867 
na zaszczytne stanowisko zwyczajnego pro- 
fesora kliniki chirurgicznej uniwersytetu 
wiedeńskiego, Dr. Teodor Billroth urodził 
się w roku 1829 w Bergen na wyspie Ru- 
gil, ma meS 58 lat gek AE d 
1 cza A . . woj | stanowiskiem publicznem była assyste 
do a eae É ydziałom przy klinice chirurgicznej słynnego Lanf 


du powiatowego w Czchowie. Sprawo 
ca poseł Rybicki, sk 

Polecono Wydziałowi krajowego por 
zumieć się w tej sprawie Z prezydyum ©. *. 
sądu wyższego W Krakowie. > ; 

Poczem następuje sprawozdanie komi- 
syi szkolnej z petycyj wielu rad miejsco” 
wych szkolnych, gmin, nauczycieli i nau 
czycielek, w sprawie podwyższenia płac nau- 
czycielom, względnie nauczycielkom w oć 
nośnych szkołach ludowych. Sprawozdawca 
poseł Romanowicz. 


i ich org -ta krajo- | wersytety berliński i wrocławski zapropono- | Pusswalda tytułem tajnego radey i wielkim 
oś A ko T ao: wały Billrotha równocześnie jako kandyda- | krzyżem orderu Franciszka Józefa. 
? 


„Gazeta Lwowska“ £ dnia 21 stycznia 1887. 


— Drugi odczyt* Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego o „Potopie* odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 7 wieczór. 

Z c. k. komisyi centralnej dla 
sztuki i zabytków historycznych. Wie- 
ner Zig. ogłasza wyciąg z protokołu, spisanego 
na pełnem posiedzeniu tejże komisji, odbytem 
dnia 17 grudnia 1556. Komisya zastanawiała 
się przedewszystkiem nad tem, czy dotychcza- 


sowa cena księgarska rocznika komisyi central- ; 


nej p. t. „Zapiski“ (Mittheilungen) nie jest 
zbyt niska, i po dłuższej dyskusyi zgodziła się 
na podniesienie ceny księgarskiej do 8 zł, Na- 
stępnie przystąpiła komisya do wysłuchania ko- 
munikatów konserwatorskich z pojedyńczych 
krajów koronnych. Profesor Zeissberg reterował 
o sprawie restauracyi kościoła w Bieczu, 
przyczem wzięto pod rozwagę artykuły niektó- 
rych polskich dzienników o restauracyach 
pomników w Galicyi i o działalności ko- 
misyi centralnej, o ile ta odnosi się specyalnie 
do Galicyi. Konserwator profesor Liske za- 
wiadomił, że we lwowskiem archiwum krajo- 
wem zostały uporządkowane akta byłego sądu 
halickiego. 

Z powodu doniesienia, że niektóre pomniki 
w kościele 00, Bernardynów w Krakowie zo- 
stały naruszone przez wyjęcie z nich portretów 
zmarłych osób, uchwaliła komisya  eentralna 
poruczyć zbadanie tej sprawy właściwemu kon- 
serwatorowi. 

— Krajowe towarzystwo kupców 
i przemysłowców. Zarząd główny tego to- 
wśrzystwa odbył dnia 17 b. m. posiedzenie, na 
którem, oprócz wielu spraw wewnętrznych, za- 
łatwiono następujące ogólniejszego znaczenia : 
1. Uchwalono, aby towarzystwo reprezentowało 
członków swoich na tegorocznej wystawie kra- 
jowej w Krakowie, a jeśli okaże się tego po- 
trzeba, miało na niej własny pawilon. 2. Po- 
stanowiono, celem ułatwienia udziału w rzeczo- 
nej wystawie członkom towarzystwa, ażeby mo- 
gli w biurze tegoź składać swoje zgłoszenia 
jako wystawcy, 3. Uchwalono, w myśl wniosku 
p. Wiktora Sedlaczka, członka towarzystwa w Ko- 
łomyi, wnieść petycyę do Sejmu o zaprowadze- 
nie w e. k. sądownictwie w Galicyi postępo- 
wania upomniawczego. 4. Przyjęto do wiadomo- 
ści otwarcie przez członka towarzystwa, p. 
Dyonizego Kośnierskiego, domu handlowo-komi- 
sowego, i uchwalono popierać to przedsiębior- 
stwo, które wytknęło sobie za główny cel roz- 
szerzenie w sposób praktyczny krajowej pro- 
dukcyi i zbytu tejże. 

— Towarzystwo oświaty ludowej 
dla miasta Lwowa i okolicy otworzyło w śród- 
mieściu, z dniem 9 stycznia 1587 roku, trzecią 
z rzędu czytelnię w lokalnościach kuchni ludo- 
wej przy ulicy Sobieskiego, Czytelnia ta, którą 
zawiadują pp. Bronisław Sokalski i Wilhelm 
Nowicki, otwarta każdej niedzieli w godzinach 
od 2 do 6 po południu, 

— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się w sobotę, 
dnia 22 b.m., o godzinie 6 wieczorem w gma- 
chu wyższej szkoły realnej (sala Ia, na dole). 
Na porządku dziennym: 1. Wykład p. Thul- 
liego „O doświadczeniach Considéra nad Wi 
trzymałością żelaza i stali“. 2. Wybór komitetu 
przedwyborczego, 

— Bal techników. Prace około ude- 
korowania sal Kasyna miejskiego na bal te- 
chników już się rozpoczęły. Dekoracya sali 
wielkiej traktowaną będzie w stylu renesansu. 
Nietylko zwierciadła ale wszystkie otwory i za- 
głębienia obramionie będą portyerami z aksami- 
tu bordeaux, których bogate fałdy ujęte będą gu- 
stownemi przewiązkami. Grupy żywych kwiatów 
i podwrotnikowych krzewów  dopełnią całości 
dekoracyi. Mała sala zamienioną będzie w wspa- 
niały namiot, z jasnej lśniąco-srebrzystej mate- 
ryi. wnętrze którego wypełnią grupy żywych 
kwiatów ooieniające zgrabne kozetki, Całe wnę- 
trze oświetlone będzie krysztąłowemi żyrandola- 
mi, których światło łamiąc się o sfałdowaną 
materyę i rozpryskując się w tysiączne barwne 
smugi, odbije się w ogromnych _zwierciadłach, 
wskazując w dali iście czarujący widok, 

— P. E. Trzemeski, właściciel zakła- 
du artystyczno-fotograficznego we Lwowie, za- 


` mierzą na sposób dawnie,szego swego wyda- 


wnietwa „Ogniem i mieczem“, wydać obeenie 
illustracye znanej powieści H, Sienkiewicza 
„Potop“. Oryginały tych illustracyi znajdują się 
obecnie na tutejszej nieustającej wystawie To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych, a wyszły 
z pod ołówka takich mistrzów rysunku, jak 
Piotr Stachiewicz, Zygmuut Ajdnkiewicz, Czesław 
Jankowski i Tadeusz Adjukiewicz, 

Dzieło to wyjdzie w pięciu seryach, któ- 
re zawierać będą 20 rycin. Pierwsza serya w 
tych dniach już się ukaże z następującemi illu- 
stracyami: 

1. Prolog przestawiający epizod z czasów 
wojen szwedzkich, pomysłu Piotra Stachiewicza. 

2, Olenka Bilewiczówna w Wodoktach (ot 
tak! odwróć się waćpanna, a ja od komina 
zajdę, ot tak!) Piotra Stachiewicza. 

3. Andrzej Kmicic znajduje pomordowa- 
nych towarzyszy w Lubiczu, Piotra Stachiewicza. 

4. „Chciałbym tak do Końca świata je- 
chać* Czesława Jankowskiego. 

5. Pojedynek Wołodyjowskiego z Kmici- 
cem; Czesława Jankowskiego. 

Dalsze serye będą zawierać również sto- 
sowne illustracye najwybitniejszych i najpię- 
kniejszych epizodów słynnej powieści, Serya 


zł., gmina Tomaszowa 3 zł. 30 ci., 


łów 20 zł. 90 ct, w naturaliach 543/, korey 


IV. w połowie lipca a V. we wrześniu. 

Iilustracye wyjdą w dwojakim formacie: 
większym (47 i 88 em.) i mniejszym (31 i 24 
cm.) Serya pierwsza kosztować bedzie w więk- 
szym formacie 4 zł, w mniejszym 2 zł. 

Wydawnictwu temu możemy z naszej 
strony tylko przyklasnąć, tem więcej, iż prze- 
konani jesteśmy, że artystyczna wartość illu- 
stracyj do „Potopu* będzie równała się tej, 
jaką się odznaczają dawniejsze illustracye do 
powieści „Ogniem i mieczem“. Same nazwiska 
ilustratorów dają już rękojmię, że to, co z pod 
ich wyjdzie ręki, będzie odpowiadało wszystkim 
warunkom dzieła sztuki. O oryginałach znajdu- 
jących się na wystawie napiszemy wkrótce 
obszerniej, pod każdym bowiem względem na 
dokładniejszą zasługują ocenę, 

— Koncert na dochód Ochronek, który 
miał się odbyć dzisiaj, musiał być odroczonym, 
z powodu niedyspozycyi biorących udział i od- 
będzie się w piątek, dnia 28 b. m., w sali ra- 
tuszowej z niezmienionym programem, 

— W sali towarzystwa gilmnasty- 
eznego „Sokół“, odbędzie się w niedzielę, dnia 
23 b. m., koncert muzyki wojskowej 15 pułku. 
Na koncert składają się najnowsze tańce kar- 
nawałowe, ato: 1. Makarewicza, Orzeł srebrno- 
pióry, polonez. 2. Zierera, Oesterreich in Toe- 
nen, walce. 3. Krala. Arlberg, polka frane. 4. 
Madurowicza, Ukraińskie kadryle. 5. Ivanovica, 
Donauwellen, walce. 6. Scheibelreitera. Wesoły 
młynarz, galop. 7. Pistla, Wspomnienia o Pol- 
sce, mazury. 8. Scheibelreitera. Polenlieb, walce. 
9. Wrońskiego. Kołomyjka. 10. Gleissnera. Ama- 
zonka, polka frane. 1.. Straussa. Nixenreigen, 
polka mazur. 12. Wrońskiego, Sokół, galop. — 
Koncert rozpocznie się o godzinie wpół do 5 po 
południu. 

— Repertoar teatralny. Dziś, na 
benefis p. Józefy Woleńskiej, po raz pierwszy 
„Męczennica*, dramat w 5 aktach D'Ennery 
i Tarbć. — Jutro, „Carmen“, opera Bizeta. — 
W niedzielę po południu „Dr. Klauss", wic- 
czorem „Baron cygański“. 

— Na pogorzeleów Katłusza złożono 
następujące datki na ręce e. k. Starosty w Ka- 


łuszu: Parafianie g. k. obrz. w Kałuszu 13 zł. 


6 ct., gmina Dąbrowa | zł, 56 ct., Rada gmin- 
na Bolechowa 50 zł., Zwierzchność gminna 
Mikołujowa 6 zł. 33 ct.. parafianie g. k. obrz. 
w Żółkwi 6 zł. 37 ct, parafianie g. k. obrz. 
w Karowie 3 zł 82 ct., G. Kohn w Samborze 
5 zł., Zwierzchność gminna Dolina, (powiat 
Tłumacz) 2 zł., parafianie g. k' obrz. w Trójcy 
L zł, 25 ct., parafianie g. k. obrz, w Potyliczu 
8 zł, Właściciele Tomaszowiec scheda II B zł, 
ze sprzedaży fotografii, ofiarowanych przez No- 
wickiego !4 zł., Zarząd magazynu wojskowego 
w Tarnowie 75 kaftaników i 25 par berlaczy, 


Julia Widman z Drohowyża l1 sztuk odzieży, 


Br. Popper 4 Wygody 8 wagony desek, Fer- 
dynand Gottwald z Cycor 10 łokci guni. 

Na ręce Wydziału powiatowego w Kału- 
szu: obszar dworski Hołyń 3 zł, 60 ct., gmi- 
na Podhorki 3 zł. 10 ct., obszar dworski Dołz- 
ka 1 zł. 40 ct łac, urz. par. w Wojniłowie 
9 zł, 8 ct, obszar dworski Łuka 10 st. gmina 
Studzianka 2 zł. 58 ct., Klemens Postrnski 50 
gmina 
Uhrynów średni | zł, 84 ct, gmina Wojni- 
kartofli, 5 korey żyta, 5 korey pszenicy. 
tan powietrza. Barometr opa- 
da. — Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 12 w południe 21 b. m., według spo- 
strzeżeń stacyj e. k. szkoły politechnieznej: — 
Wiatr silniejszy o zmiennym kierunku od S do 
W, temperatura się podnosi, zachmurzenie się 
powiększa, powietrze więcej jak miernie wilgo- 
tne i niespokojne, dziś opadu nie będzie, jutro 
prawdopodobnie nastąpi znaczniejszy opad śniegu. 

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 rano 775 m. m. Najniższa 
temperatura dziś rano była —14,4'C. 

— 0 romantycznem zdarzeniu do- 
noszą nam z Przemyśla. W nocy na 11 b. m. 
gospodarz z Walawy, Miehał Kaczkowski, przy 
pomocy dwóch towarzyszy, Ilka Muszyńskiego 
i Seńka Kaczkowskiego, uprowadził z domu ro- 
dzicielskiego kochankę swoją, Peszę Moricównę, 
a to eelem przeszkodzenia jej ślubowi z pewnym 
izraelitą, który miał się odbyć właśnie d. 1igo 
b. m. Kaczkowski zamierzał podobno zawieść 
Moricównę do pewnego klasztoru w okolicy Ja- 
rosławia, przeszkodzili jednak temu krewni tej- 
że, którzy w drodze zdołali nwolnić dziewczy- 
nę z rąk uwodziciela i odwiczli ją napowrót do 
rodziców. Gdy zaś następnie wyszło na jaw, że 
uwiedziona, na wyjezdnem z Walawy, zabrała 
rodzicom z kufra kosztowności w cenie przeszło 
200 zł., które oddała w ręce uwodzicieli, prze 
to nowoczesna Jessyka, zarówno jak i wymie- 
nieni wyżej aktorowie tego dramatu, pociągnię- 
ci zostali sądownie do odpowiedzialności. 

— Zima w środkowej Europie jest w tym 
roku bardzo ostra. W sąsiednich Galicyi kra- 
jach, jak n. p. na Szląsku, leżą metrowe zaspy 
śnieżne Wszędzie też od kilka dni panują siłne 
mrozy. W górnych Włoszech srożyły się w tym 
tygodniu gwałtowne zamiecie śnieżne, W Genui 
ciężarem śniegu poprzerywane zostały druty 
komunikacyi telefonicznej. Stratę oceniają na 
200.000 lirów. 

— Newa komedya Damasa. W Pa- 
ryżu w Théatre Français przedstawiono przed- 
wczoraj po raz pierwszy nową trzech-aktową. 


4 


druga ukaże się z końcem lutego, III. w maju, | sztukę Al. Dumasa p. n. 
| brzymiem powodzeniem. Sztuka słynnego aka- 


„Francillon*, z ol- 


demika, pomyślana nader śmiało i oryginalnie, 
a przeprowadzona z eałem mistrzowstwem for- 
my, odznacza się świetnym dyalogiem, nie 
wolnym jednak, jak zawsze, od paradoksów. 
Nigdy, jak utrzymują dzienniki paryskie, dowcip 
autora Pół-światka nie błyszczał świetniej i ja- 
śniej. Ma „to być olśniewający fajerwerk. Na 
pierwszem przedstawieniu był obecny cały 
Paryż. 

— Dobroczyńca. W Petersburgu dnia 
9 b. m. umarł ces. rossyjski generał-porucznik 


ś. p. Oktawian Augustynowicz, o którym Kraj 


pisze, że żywot jego był skromnym i cichym, 


tak, że go mało kto znał. Był to atoli jeden 
z najzacniejszych ludzi. S. p. generał Augusty- 
nowicz oszczędnością całego Życia, nieledwie 


odejmowaniem sobie od ust, zebrane fundusze 


częścią rozdał już, częścią zapisał w testamen- 
cie. Z zapisów tych skorzysta przedewszystkiem 


petersburskia rzymsko - katolickie towarzystwo 


dobroczynności, kasa Pomocy Naukowej im. Mia- 
nowskiego i Bank ratunkowy. Pogrzeb odbył 
się z kościoła Św. Katarzyny na ementarz wy- 
borski, gdzie nad grobem przemówił przeor Do- 
minikanów, O. Szkiłłądz. Kondukt pogrzebowy 
składała przeważnie młodzież wyższych zakła- 
dów naukowych, która też złożyła na trumnie 
zmarłego filantropa i przyjaciela młodzieży wie- 
niee ze stosownym napisem 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 


towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha i, 10, otwartą jest codziennie (wy- 
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. 
dzielę 15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny. 


i e 


Wstęp od osoby kosztuje w nie- 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 20 stycznia.) 
P. wiceprezydent Mochnacki otwie- 


ra posiedzenie i wzywa do uczczenia pamię- 
ci zmarłego długoletniego i gorliwego ezłon- 
ka Reprezentacyi, dr. Zuckra, co Rada speł- 
nia przez powstanie, 


Kadny p. Markiewicz przedstawia 


wniosek sekcyi I, w sprawie nadania sty- 
pendyów z fundacyi miejskiej dla sierót, 
chłopców i dziewcząt. Zgodnie z wnioskiem 
referenta głosuje Rada, ażeby a) przedłu- 
żyć stypendyum 
Franciszkowi Góreckiemu i 2. 
Janowi Maissonowi, obyd won 
1888 r.; 
miejskiej 
1586 r. aż do ukończenia 
Stefanowi Poluszyńskiemu, Janowi Szumań- 
skiemu, Stanisławowi Leopoldowi Woźnia- 
kowi, Stanisławowi Rochowi Olszewskiemu, 
Emilowi Andrzejowi [omaszewskiemu, Mie- 
czysławowi Maryanowi Płonskiemu, Marya- 
nowi Ferdynandowi 
nadać stypendya z fundacyi miejskiej dla 
sierót dziewcząt: Maryi Brunarskiej, Henry - 
ce Joannie Brzeziekiej i Emilii Maksymo- 
wiczównej. 


dla sierót chłopców: 1. 
Wojciechowi 
do 15 lipca 
b) nadać stypendyume=a*fuhSacji 
chłopców na ezas od 1 września 
szkół ludowych: 


Ratkyemu i nakoniec 


W sprawie spadku po śp. Teresie Tar- 


czali, uchwala Rada wnieść deklaracyę do 
spadku. 


Radny dr. Roszkowski referuje w spra- 


wie subwencyi dla ochronek chrześciańskich 
i izraelickiego domu sierót, a Rada, zgodnie 


z wnioskiem referenta, uchwala wypłacić o- 
chronkom cehrześciańskim pierwszą ratę sub- 
wencyi w kwocie 1000 zł., a izraelickiemu 
domowi sierót w kwocie 250 zł, 

Rada odrzuca rekurs hr. Stanisławy 
Skarbkowej przeciw decyzyj, wzbraniającej 
wybudowania dwupiętrowej oficyny pod 1.8 
przy ulicy Czarneckiego. Inne rekursa w 
sprawach budowniczych załatwia Ruda na- 
znaczeniem nowych terminów co do wyko- 
nania rekonstrukcyi 

Nad wnioskiem zamknięcia dla ruchu 
powozów ulicy Piekarskiej w porze pogrza- 
bów, wywiązała się dłuższa dyskusya. W 
końcu uchwala Rada, na wniosek sekcyi IV 
z poprawką dr. Gryzieckiego i radnego Swi- 
sterskiego: Wszelki ruch kołowy na ulicy 
Piekarskiej ma być od godziny 3 po połu 
dniu do zachodu słońca powstrzymany, Ruch 
powozów od cmentarzu skicrować na tę po- 
rę na ulicę Łyczakowską lub przez Pohu- 
lankę. Wyjątek od tej reguły może być zro- 
biony jedynie dła mieszkańców ulicy Pie- 
karskiej, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Projekt krajowej ustawy rybackiej. 


(Ciąg dalszy.) 


VI. Sfosunek rybołowstwa do innych praw. 
Stosunek do sąsiedniej własności gruntowej. 
$. 42. W wykonaniu rybactwa wolno tak 


rybakom, jakoteż ich pomoenikom wstępować 
na cudze grunta nadbrzeżne i przytwierdzać do 


nich przyrządy rybackie, z zastrzeżeniem zacho- 
wania wszełkiej ostrożności, w celu uniknienia 
możliwego uszkodzenia, oraz z zastrzeżeniem wy- 
nagrodzenia wyrządzonej szkody. 

To pozwolenie prawne nie rozciąga się 
jednak na te grunta, które, jako przynależność 
budynków mieszkalnych, gospodarczych, fabry- 
cznych lub innych, razem z temi budynkami 
są ogrodzone, oraz na takie grunta, które dla 
obcych w ogóle przez mury, sztachety lub in- 
ne stałe przyrządy są zamknięte, ($. 5. u. P.) 

$. 48. Podczas opadania wody przy wy- 
lewach może uprawniony do rybołowstwa łowić 
ryby i po za granicami swej wody rybnej w 
zbiornikach, powstałych na cudzych gruntach 
wzdłuż jego wody, winien jednak zachować na- 
leżyte ostrożności, w celu uniknięcia uszkodzeń, 
i wynagrodzić wyrządzoną szkodę, 

Ryby zaś, pozostałe na gruncie po ustą- 
pieniu wylewu, może posiadacz gruntu w gra- 
nicach swej posiadłości zawłaszczyć, Nie wolno 
posiadaczowi gruntu czynić takich urządzeń, 
kióreby miały na celu wstrzymywanie powrotu 
ryb do łożyska wody, ($. 6. u. P.) 

Stosunek do innych użytkowań wodnych. 

$. 44. Polityczne władze powiatowe wy- 
dadzą odpowiednie zarządzenia] ażeby przy u- 
Żytkowaniu wód, które według ustaw, regulują- 
cych prawo wodne, nie wymaga pozwolenia 
władzy, zapobiedz ile możności uniknąć się da- 
jącemu szkodzeniu rybactwa, 

Zarządzenia te wydane będą z urzędu 
przy wydaniu praepisów policyjnych, przewidzia- 
nych w wyż wspomnianych ustawach o ogólnem 
uregulowaniu wykonywania takich użytkowań wo- 
dnych, w każdym innym zaś wypadku na żą- 
danie uprawnionego do rybołowstwa, przyczem 
należy baczyć szczególnie na uchylenie szko- 
dliwych uiepokojeń tarlisk, nawet w tym razie, 
gdy formalne miejsca ochronne w myśl $, 40. 
nie zostały urządzone. 

$. 45, W razie urządzenia zakładów prze- 
mysłowych lub innych, które wymagają użytko- 
wania wody, ado których, wedle ustaw regulu- 
jących prawo wodne, tudzież wedle obowiązujących 
ustaw przemysłowych, lub innych, potrzeba 
pozwolenia władzy, należy do odnośnych roz- 
praw wzywać zawsze także osoby interesowane 
w tem a uprawnione do rybołowstwa i uwzględnić 
w sposób odpowiedni ich uzasadnione zarzuty, 
mianowicie a zachowaniem następującyh ogólnych 
postanowień $$. 46 i 52, jakoteż szczegółowych 
przepisów $$. 47—51. 

§. 46. Do zarzutów, których uprawnieni 
do rybołowstwa przeciw wykonywaniu innych 
praw użytkowania wody, w myśl $. 19 ustawy 
wodnej z 80 maja 1869 d. p. p. 1. 93 (wzglę- 
dnie $, 39 ustawy krajowej z 4 marca 1875 
dz. u. k. 1. 41), wnosić nie mogą, nie nałćżą 
takie Które zmierzają do powstrzymanie zanie- 
czyszczenia wód rybnych urządzenia przepła- 
wek i jaseł, tudzież do regulacyi osuszania 
przekopów w sposób dla rybactwa ile możności 
nie szkodliwy, jeżeli tylko te zarzuty bez zna- 
cznego utrudnienia innego użytkowania wody, 
nwzględnione być mogą ($. 7 u. P.). 

Bliższe postanowienia, co do dopuszczał- 
nych w tej mierze roszczeń nprawnionych do ry- 
bołowstwa, zawarte Są w następujących $$. 47 
do 51. (0. d. n.) 


«' e Targ zbożowy.*) Dnia 21 stycznia 
1887 r. 

Lwów, pszenica 8— do 6'45, żyto 5:70 
do 6'-, jęczmień 4:50 do 7—, owies 4'90 do 
5'25, groch 5'75 do 9—, wyka 4:50 do 5:60, 
rzepak 9— do 9'35, lnianka —-—. do ——, 
koniczyna czerwona 32*— do 46'—, koniczyna 
biała 35— do 55*—, koniczyna szwedzka 80-— 
do 70—. 

Tarnopol, pszenica 7:90 do 8-20, żyto 
5—, do 5:70, jęczmień browarny 4:50 do 6:50, 
owies 4:25 do 4'55, groch 5:50 do 8:50, wyka 
425—475, rzepak n. 9*— do 9-25 Iuianka —— 
do ——, koniczyna czerwona 30— do 47*—,ko- 
niczyna biała 40— do 50'—, koniczyna szwedz- 
ka —— do ——. 

Podwofoczyska, pszenica 7:85 do 8-25 
lżyto 575 do 5'95, jęczmień 4—— do 650 
owies 425 do 445, groch 5:50 do 8:25, 
wyka 4:50 do —'—, rzepak n. 9'— do 9:25, 
manka — do ——,koniczyna czerwona 380:—, 
do 45:—, koniczyna biała 37:— do 50—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——, 

Jarosław, pszenica 8-— do 8-75, żyto 
5:50 do 625, jęczmień 475 do 7:25, owies 
+60 do 5'10, groch 6-—do 9:50, wyka 475 
do 5'20, rzepak n 9'25 do 9.35, lnianka —.— 
do —:—, koniczyna czerwona 32-- do 4%—, 
koniczyna biała 40— do 55-—, koniczyna 
szwedzka = — do —'—. 

Czerniowce, pszenica 7'50 do 8-10, żyto 
500 do 660, jęczmień 4+— do 7:25, owies 
425 do 4:50, groch 5:75 do 9:—, wyka —— 
do —*—, rzepak n. 9:50 do —*—, Inianka —'—, 
do +*—, koniczyna czerwona 30— do 42—, 
koniczyna biała do —*-, koniczyn 
szwedzka —*— do —'—. 

Wszystko za 100 kilo neto bez worka, 

Chmiel od 5— do 40°— zł za 56 ki 
Io loco Lwów nominalnie. 
| Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loc 

Lwów - do —'— zł, 
Okowita na termina —'— 
Pszenica poszukiwana. 


do —— 5 


*) Przedruk wzbroniony, 


OSTATNIA POCZTA 


sejm krajowy. 
XVI Posiedzenie sejmowe g d. 21 stycznia 


Poczatek o godzinie 1} minut 30 
przedpoł. 


Przewodniczący: Marszałek krajowy, 
Jan hr. Tarnowski. 

Sekretarze: dr. St hrabia Badeni, St. 
Jędrzejowiez , Leniński, ks, Władysław Sa- 
pieha. 

P. Abrahamowicz zapytuje prze- 
wodniczącego komisyi administracyjnej, w 
jakiem stadyum znajduje się sprawa usta- 
wy o kartach myśliwskich. 

Poseł Max, w nieobecności przewo- 
dniczącego oznajmia. że komisya uchwaliła 


wniosek posła Abrahamowicza odesłać 
Wydziału krajowego. e 


, Pierwsze czytanie sprawozdania 
działu krajowego w przedmiocie zezwo 
na zaciągnięcie w Banku krajowym 
gminę miasta Brodów pożyczki w sumi 
200.000 zł. w PM oach. komunalnych. 
Sprawozdawca, w zastępstwie JE. p. Smol- 
ki, p. Hoszard. 


Odesłano tę sprawę do komisyi ban- 


., Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi bankowej z wniosku Wydziału krajo- 
wego, eo do udzielenia gminie miasta Stry- 
Ja pożyczki komunalnej w kwocie 100.000 
zł. Sprawozdawca poseł Łubieński. 

Izba uchwala bez dyskusji: 

„Sejm na wniosek Wydziału kr 
zatwierdza uchwałę rady nadzorczej Banku 
krajowego z dnia [1 stycznia 1887 r., upo- 
ważniającą dyrekcyę Banku do udzielenia 
gminie miasta Stryja pożyczki komunalnej 
w kwocie 100.000 zł. w. a. w obligacyach 
komunalnych I emisyi. 


Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisyi bankowej z petycyi 
zwierzchności gminnej w Radomyśln 0 ù- 
dzielenie pożyczki w kwocie 12.000 zł w 
Banku krajowym na dokończenie szkół 

Sprawozdawea poseł Łubieński. 4 

Izba uchwala bez dyskusyi, przejść nad 
tą potycyą do porządku dziennego. 

Poczem następuje sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego, z wniosku Wy. 
działu krajowego w przedmiocie wina 
c.k. Rządu, aby, w myśl postanowienia $ 3 
ustawy z dnia 30 ezerwea 1884 Dz. ust n 
1.116, przeznaczył z państwowego fak 
duszu melioracyjnego dla Galie i 
sumę 1,800.000 złe. j 
- ANIME 
$. 3 ustawy a dż m podnosi znaczenie 
Że para, Č 30 czerwca 1884 i sądzi, 

. PRUBTOŁ emu c. k, Rząd może uczy- 
nić zadość. Che R dh. e y 
mE ar ac nadać wyraz temu prze- 

aniu, MOWGU czyni poprawkę, aby w re- 


zolucyi do c. k. Rzada "ES ze 
ustawy. lau powołać §. 3 tejże 


Wy- 
lenia 
przez 


kowej 


ajowego 


„Sprawozdawca poso? ks. Sanguszko 
przyjmuje tę poprawkę. 

Poczem Izba uchwala następującą re- 
zolucyę do c. k. Rządu: 

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w razie 
dopełnienia warunków, $. 4 i 5 ust, z d. 80 
czerwca 1684 dz. u p. Nr. 116 przepisanych, 
odpowiednie kwoty z funduszu melioracyj- 
nego, tą nstawą stworzonego, krajowi przy- 
sporzył. 

W sali sejmowej pojawia się 
poseł dr. Zyblikiewicz. 

7 kolei następuje sprawozdanie ko 
misyi gospodarstwa krajowego z wniosku 
posła Stanisława Jędrzejowicza, postawione- 
go przy rozprawie nad sprawozdaniem o po- 
pieraniu kultury krajowej na polu m. 
wodnych. Sprawozdawca poseł Sanguszko. 
Poczem Izba bez dyskusyi uchwała: A 

'oleca się Wydziałowi a a p 
przyszłości także tylko takie projekty, v ra 
melioracyjnych Sejmowi do uchwa "I a 
kładał, które pod względem, tae haiga 

rawnym za dojrzałe uważać moZnit. , 
3 Na esi dziennym, IS aea 
komisyi budżetowej z preliminarza fun pa 
krajowego na r. 1887. Sprawozdawca Po k 
Smarzewski. Sprawozdawey d ee 
działów: Pp. Badeni Kazimierz, Mu 
Goldman, Stadnicki Stanisław, R. 
Władysław, Madejski, Badeni nenian 
Potocki Artur,  Jędrzejowiez Stamisiäw, 
Skałkowski, Abrahamowicz, Bobrzyński. 4 

P. Smarzewski: Wys. A ce 
zechce wysłuchać szeregu cyfr. B 
mało interesującym 2 tego powodu, k 
misya układała budżet na podstawie w m 
sków własnych. Od tego zas czasu a 
już w Wys. Izbie i zapadną jeszcze ugi pa 
ły, które wpłyną na wysokość rubry i 
dżetowych. Marszałek otwiera ogólną 
prawę nad budżetem. | ik 

Książę Adam Sapieha Og 
uwagę, że w budżecie brak jednej ky 
cyi. W tym roku mamy zapowiedziane P A 
bycie J. C. i król. Wysok. Arcyks. Nas epey 

ronu. Rzecz naturalna, że kraj ZE da 
rzystać z tej obecności, której tak szezęśliwą 


p 


Sprawozdawca, pos. Każ. hr. Baden i, 
usprawiedliwia wniosek „komisyi budżetowej. 
Komisya budżetowa ani kroku iść dalej nie 
może i na dyurnistów w Wydziale krajo- 
wym więcej nie może wstawiać. 
przyjęcie wniosku komisji. sap 

Członek Wydziału kraj. Pie- 
truski powtórnie energicznie broni stano- 
wiska zajętego. — Sprawozdawca przy- 
pomina, że komisya budżetowa sprzeciwia 
się tylko podwyższeniu. 

Poczem Izba uchwala, wedle wniosku 
komisyi bndżetowej, rubr. V. poz. 24 b. 
Godzina 2, posiedzenie trwa dalej 


dewizą jest tego kraju poznanie i zechce 
dać Wydziałowi kraj. możność przyjęcia 
imieniem kraju Wysokiego Gościa tak, jak 
tego potrzeba. Cyfry żadnej nie stawiam, 
chcę tylko otwarcia kredytu dla Wydziału 
kraj. Pozwolę sobie podnieść tutaj ważność 
tej podróży. Podróż ta jest łaską ze strony 
Panującego nam, łaską, że Temu, którego 
kiedyś nasze losy mają obchodzić, dał wska- 
zówkę, aby kraj ten poznał. Podróż ta ma 
i to znaczenie, że wyraznie 1 bar dzo jasno 
Najd. Cesarzewicz powiedział : „chcę Was 
poznać i kraj Wasz poznać o i 

Wydział kraj. nie powinien szczędzić 
tego, co służy do poznania kraju. Zarazem 
chcę zamarkować, że nie chcemy i nie żą- 
damy zbytku, nie chcemy śŚwiecideł i splen- 
doru. Chcemy tylka, aby tym razem spra- 
wdziła się reputacya polskiej gościnności, 
ale chcemy, aby przyjęcie było „poważne k 
mełaczone z największą skromnością. Jeżeli 
ola to dziś, skromność ta jest wskazaną 
Ubliżylibyśmy Wysokiemu Gościowi, „ubli- 
żylibyśmy i sobie, gdybyśmy chcieli za 
pomnieć o ogóluem położeniu, w jakiem się 
znajdnjemy. Sercem ciepłem przyjąć, to i 
nasza dewiza, -le zarəz:m godnie przyjąć. 
Mowca zapowiada odnośną rezolucyę dg 
Wydziału kraj. przy Rubr. XVII, poz. 2 
budżetu kraj. | . 

P. ks. Kaczałau krytykuje urządzenia 
autonomicze, & w szczególności Wydziały 
powiatowe i Wydział krajowy, z czego ma 
być mało —8 W szczególności mało dla na- 
rodu ruskiego — pożytku. 

P. Kozłowski zaznacza przedewszy- 
stkiem iż przemawia we własnem imieniu. 
Nie jesteśmy W tem szezęśliwem położeniu, 
abyśmy ustawodawstwo podatkowe mieli we 
właspem ręku. Opodatkowanie krajowe po- 
siadu te same wady i uciążliwości jak opo- 
datkowanie państwowe, dlatego, że się r 
niem opiera. Podatek nie dotyka wszystkie 
warstw równomiernie. Jesteśmy wiłoczeni w 
ramy, Z których nam się wydobyć RC i 
Dażymy do tego, aby dobrobyt kraju pod- 
nieść, a sami nałożyliśmy ciężary na naj- 
główniejsze działy wytwórczości narodowej, 
ua rolnictwo i bandeł. 

Mowca rozumie, że zasada bezpłatne- 
go udzielania oświaty ma coś za sobą. Nie 
pojmuje jednak, dlaczego od opłaty eze- 
snego W szkołach ludowych mają być u- 
wolnione dzieci rodziców zamożniejszych. 
Oto jak jest jedno źródło dochodów nie wy- 
zyskane. Drugiem polem oszczędności w wy- 
dztkach krajowych są szpitale. Dążność 
kraju do podniesienia przemysłu jest „chwa- 
lepna. Lecz czy sposób tego działania 
jest odpowiedni, to rzecz wątpliwa Mowca 
jest za skierowaniem całej na tem polu 
działalności w jednym kierunku, a nie, jak 
się to dzieje, za rozdrobieniem tych fundn- 
szów na różnorodne cele. 

Subwencye na teatry Są W Za- 
sadzie usprawiedliwione. Leez wiemy, na Ja- 


Najj. Pani i Najd. Arcyksiężniczka 
Walerya odwiedziły dnia 18 b. m. Najd. 
Cesarzewiczowę, która nie opuszcza 
jeszcze swych komnat. 

Fremdenllait zaprzecza obiegającym 
ostatniemi dniami pogłoskom, jakoby Najd. 
Cesarzewiez Rudolf miał zamiar wy- 
jechać do Lacremy. 

U Najd. Arcyksięcia Wilhelma od- 
był się przedwczoraj obiad familijny, 
w którym wziął udział Monarcha i wszyscy 
przebywający w Wiedniu Członkowie Najw. 
Domu. i l 

W pałacu Najd. Arcyksięcia Lu dwi- 
dwika Wiktora odbędzie się d. 24 b. m. 
wielki bal, który uświetnią swą obecnością 
Najj. Państwo. 


Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, p. 
Minister handlu, margrabia Ba cguehem, 
wprowadzonym został dna 18 b. m. w spo- 
sób uroczysty do nowicyatu zakonu niemie- 
ckich kawalerów. 


Angielski mąż stanu, sir Drummond 


Londynu do Wiednia. 


W personalu Izby deputowa- 
nych zaszły w czasie jej odroczenia pe- 
wne zmiany. I tak, w miejsce ks. Alfreda 
Liechtensteina został wybrany dr. P schei- 
den; w miejsce zmarłego deputowanego 
Obresy, prokurator dr. Ferjanic; w miej- 
sce powołanego do Izby panów, biskupa dr. 
Valussiego, dr. Jordan, wreszeie w miej- 
sce Vueetticha, z tryesteńskiej Izby hban- 
dlowej, p. Stralitz. Opróżnione są jeszcze 
mandaty z okręgu miejskiego Krems i lu- 
tomirzyckiago okręgu wiejskiego. 


Wiener Zeitung pisze: Od 1go stycz 


wieżniów we własnym zarządzie wypadnie 
e p LT = c. „+ 
taniej dla państwa, i że będzie mógł być 


> użyty lepszy materyal. Przedsiębiorca j 
kie bezdroża zeszła u nas sztuka dramaty- jego zastępcy nie mają już wcale przy- 
czna. Wszakże komitet artystyczny we Lwo stępuj do zakładu karnego. — Dawniej 
Wam podniósł bardzo e (aj przedsiębiorca dostarczał materyału, wię- 
przeciw scenie polskiej we Lwowie. I waru- > 


źniowie sami przyrządzali potrawy, przy- 
czem wiele zużywali materyału, U 
dzierżawca nie mógł wykonywać dokładnej 
kontroli. Obcenie sam zarząd TANI Za- 
kupuje materyał, daje szezególnijize, ba- 
czenie na jakość, kontroluje WOM rze- 
wa, a potrawy bywają zresztą W SE an 
sposób sporządzane, jak dawniej. u e- 
wszystkiem chleb jest znacznie tepszym 1 
| pożywniejszym. 


nek postawiony przez Wys. Izbę, aby mia- 
sto Lwów przyczyniło się jakim funduszem, 
nie został spełniony. Przedstawienia opere- 
tek są wstrętne, dramaty licho tłomaczone. 
Mowca nie będzie stawiał ani rezolucyi ani 
poprawek do poszczególnych pozycyj budże- 
tu, nie uczyni zaś tego dlatego, gdyż wie o tem, 
iż znalazłby zbyt mało oddźwięku w tej 
Izbie. 

Sprawozdawca p, Sma rzewski nie 
może pa a na zarzuty p ks. Ka- 
czały, gdyż jest sprawozduwcą budżetu fun 
duszu krajowego, a nie 74 budżetów fun- 
duszów powiatowych. Ks. Kaczała przedsta- 
wil obraz 25-letniego jubileuszu autonomii 
krajowej Ks. Kaczała zapewne wedle in- 
ngu kalendarza oblicza czasy niż ja. Lecz 
inna jest d ta statutu kraj a inna data na- 
szej uut.nomii. Autonomia ezyli jak ją 
pięknie nazwał po rusku „samonprawa”, do 
piero w roku 1867 weszła w życie Przez 
pierwszych lat 5 istnienia Wydział kraj. 
prawie nie do czynienia nis miał, aic prócz 
ciężkiej walki. Jeżeli więc ktoś poweżmie 
myśl obchodu jnbilsuszu autonomii kraj. to 
niech się wybiera na r 1892. Cóż można 
sądzić o zarzutach ks Kaczały, skoro on 
twierdzi, że dzisiaj nastały Neronowskie 
czasy, 8 ruskie dzieci rzuca się na pożarcie 
dzikim zwierzętom? Kto taką bronią walezy, 
ten na odparcie nie zasługuje (brawo) 

Przechodząc do szczegółowej rozpra- 
wy, Izba uchwala bez dyskusyi rubr. I, wy- 
datki na koszta reprezentacyi kraju 102.390 
zł. Referent pos. Kaz. Badeni. 

Przy poz. 23 rubr. II przemawia czło- 
nek Wydziału krajowego Pietruski. Ko- 
misya budżetowa skreśliła 2000 złr. z ru- 
bryki na dyurnistów przeznaczonej. Mo- 
wca temu się sprzeciwia, i w dłuższem u- 
motywowanem przemówieniu uzasadnia wnio- 
sek Wydziału krajowego wyższy o 2000 zł. 

Poseł Pietruski czyni wniosek, iżby 
Rubr. Ii. poz. ZEM, D: podnieść z 11.943 


Według depeszy peszteńskiej, skr a j- 
na lewica węgierskiej lzby pi 2 ahe 
nych zamierza, przy rozprawach ua naka 
nemi wydatkami, prowokować rozprawy na 
polityką zagraniczną. 


Z Berlina donoszą, iż proklemacya 
cesarska do narodu niemieckiego zostania 
ogłoszoną jutro 

Pruska Izba panów pr: 
wezoraj jednogłośnie następujący 
adresu do cesarzu: f À , 

„Wasza Cesarska Mość AA EK 
armii pruskiej w tej postaci, W AE E 
widzimy dzisiaj, tej armil, 2% P i Ra 
rej Wasza Cesarska Mość przy Tad i Z 
le państw związkowych An a aarp 
świetność cesarstwa i zabezpioczy”eć po ój 
Europy na długie czasy. Dzisiejsze Stosun- 
ki międzynarodowe Są mocno T 
należy być przygotowanym Da rozne nie- 
bezpieczeństwa, które w danym razie mo- 
gą zagrozić i niemieckiemu cesarstwu, Izba 
panów ubołewa , że Waszej Cesarskiej Mo- 
ści nie oszezędzono tej boleści, i uchwale- 
nie środków na zabezpieczenie odpowied- 
niej siły zbrojnej Niemiec uczyniono zależ- 
nem od warunków, których przyjąć nie by- 
ło można. lzba panów przyrzeka, że nigdy 
nie odstąpi Waszej Cesarskiej Mości, dzie- 
kując za troskliwość, jaką zawsze otaczałeś 
|armię. Naród poniesie wszystkie ofiary, 


zyjęła przed- 
Z ; 
p projekt 


na 13.948, który to wniosek popiera p. dr. | ażeby odwrócić od ojezyzny grożące jej 


Rybicki. niebezpieczeństwa“, 


Prosi o 


Wolff, przybył przedwczoraj wieczorem z | 


nia b. r. zaprowadzono we włascym zarza- 
dzie żywienie więźniów przy c. k. Si- 
dzie obwodowym w Stanisławowie. W tym 
krótkim czasie pokazało się, że żywienie 


Były minister 
złożył mandat 


Adres wręczy cesarzowi osobna depu- 
tacya, złożona z prezydyum Izby panów i 
siedmiu członków tejże Izby. 


Rossyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych, jak donosi Kraj, pracuje o- 
becnie nad projektem organizacyi c€zynszo- 
wników małomiasteczkowych w dziewięciu 
guberniach kraju zachodniego. 


France ubolewa nad rozporządzeniem 
ministra wojny, Boulangera, według które- 
go młodzi ludzie w Alzacyi i Lotaryngii, 
których rodzice po roku 1872 nie postarali 
się o naturalizacyę francuską, nie mogą być 
wpisywani na listy rekrutacyjne armii fran- 
cuskiej. France mniema, że w wypadku tym 
Boulanger nie poszedł za własnem życze- 
niem, leoz uległ wyższemu rozkazowi. „Ha- 
sło to, wydane z góry — kończy France — 


jest bardzo proste, ma ono na «selu unikać 


wszystkiego, cokolwiekby mogło wywołać 
dyskusyęę o Niemcach, a dalej chce u- 
względnić wszelkie reklamacye, któreby mo- 
gły nadejść z Berlina i stłumić wszelkie 
nieporozumienia, w którychby mógł być 
skompromitowany jeden z obywateli nie- 
mieckich.* 

Że rozporządzenie to wyszło z rozka- 
zu rządu, potwierdza i korespondent Kólm. 
Ztg, który dodaje: „Rząd francuski dokła- 
da wszelkich starań, ażeby nie dopuścić do 
żadnych nieprzyjaznych Niemcom manife- 
stacyj w ciągu przedwyborczego i wybor- 
czego okresu w Niemczech“. 


Republikanie zajęci są w tej chwili 
zwycięztwem , które odnieśli przy wyborze 
deputowanego w la Manche, gdzie wybrany 
został republikanin Riotteau przeciw kon- 
serwatyście, admirałowi Ronsin. 


Belgijskiej Izbie deputowanych 
przedstawił rząd projekt ustawy przeciw 
pijaństwu, przewidujący kary za opilstwo 
publiczne i zawierający postanowienie, że 
zapłata dzienna robotnika jest nietykalną, 
June socyalno - polityczne projekta ustaw, 
mają być wnoszone po kolei, Minister woj- 
ny wniósł projekt ustawy o kwaterunkach 
wojskowych. 


Z Londynu donoszą: Na jednem z 
ostatnich posiedzeń rady ministeryalnej, o- 
świadczył lord Salisbury, że w ostatnim 
dniu swego życia pisał lord Iddesleigh list, 
którego już nie skończył, a w którym za- 
pewniał o niezachwianej swojej przyjaźni 
dla prezesa gibinetn. Przy tej sposobności 
zakomunikował lord Salisbury program prac 
dla sesyi parlamentarnej, rozpoczynającej 
się w dniu 27 b. m. 

Według doniesień z Konstantyno- 
pola, podróż sir I. D. Wolfa do stolicy 
tureckiej, jakkolwiek od dawna była prze- 
widziana, dotknęła jednak niemile rossyj- 
skie koła dyplomatyczne. Wyrażają one obawy, 
że lord Salisbury usiłuje, przez zmianę do- 
tychczasowej taktyki, doprowadzić z sułta- 
nem w kwestyi egipskiej do umowy ści- 
śłejszej, ażeby módz działać swobodniej 
przeciw objawiającemu się zbliżeniu ros- 
syjsko-tureckiemu. 


FELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 stycznia. (Tel. pr.) 


Wczorajszy bal dworski był nad- 
zwyczaj świetny. Wziął w nim u- 
dział cały Najw. Dwór, z wyja- 
tkiem Najd. Cesarzewiczowej, która 
zresztą ma się znacznie lepiej. Najj. 
Pani raczyła; rozmawiać dłużej z 
przedstawionemi Jej Ces. Mości mał- 
żonkani pp. Ministrów dr. Dunajew- 
skiego, barona Ziemiałkowskiego i dr. 
Gautscha. 


Wiedeń, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 


Wrażenie wywołane nominacyami 
nowych członków Izby pa- 
nów, jest w ogóle wyborne. Dzien- 
niki opozycyjne uważają jako rzecz 
zupełnie naturalną, że Rząd stara si 
wzmocnić swe stronnictwo 
panów; tak też czynił 
przednie ministerstwa 


w [zbie 
y wszystkie po- 


al stycznia, (Tel 

. pr. 
handlu, baron S 
do Izby deputowanych. 
Wiedeń, 21 stycznia, (Tel. pryw.) 
Znaczna część tutejszych właścicieli 
domów zgadza się na to, aby bramy 


zamykano dopiero o godzinie 11 wie- 
czorem. 


Wiedeń, 


Budapeszt, 21 stycznia. W ciągu 
rozpraw znad budżetem, przemawiał 
Pulszky, który jest zdania, że wystą- 
pienie przy budżecie z kwestyą za- 
ufania nie było na miejscu. Cały kraj 
powinien być przekonanym o potrzebie 
jak największych oszczędności. Mnie- 
manie, jakoby wydatki na biednych 
były do zredukowania, jest złudze- 
niem, które musi zniknąć. U nas ta- 
ka redukcya jest mniej jeszcze mo- 
żliwą niż  gdzieindziej. Złudzenia 
w kwestyi ugody muszą także być 
rozproszone, ponieważ osiągnięcie ko- 
rzyści jednej strony kosztem drugiej, 
nie jest do przypuszczenia, 

Berlin, 21 stycznia. Nordd, 
Allg. Ztg. donosi, że w okolicach Za- 
bern, Romansweiler i Brauselthal za- 
kupują z polecenia rządu francuskiego 
francuscy handlarze drzewa znaczne 
ilości desek i belek, które maja słu- 
żyć do budowy baraków wojskowych 
na granicy niemieckiej. Z Romans- 
weiler odeszło już pięć wozów do 
Nancy a cztery wozy do Verdun. 
Dalsze wozy stoja gotowe do odjazdu. 
Także w okolicach Rosheim i Obe- 
rehnheim odbywają się podobne za- 
kupna. Nie ulega przeto watpliwości, 
że Francya gromadzi na granicy nie- 
mieckiej ilości wojsk większe, aniżeli 
twierdze i garnizony graniczne po- 
mieścić zdołają. 

Taż sama gazeta donosi, że ce- 
sarz niemiecki przyjmował po połu- 
dniu prezydyum i deputaeyę Izby 
panów. AR 

Dzienniki wieczorne  berlińskie 
przepowiadają, iż zarządzone badania 
w sprawie wywozu koni za granicę 
doprowadzą do zakazu wywozu. 

Berlin, 21 stycznia. Norddeu- 
tsche Allg. Zeitg. donosi, że Boerowie 
z Grootfontaine w okolicy Otowig na 
wybrzeżu południowo zachodniem A- 
fryki, wnieśli prośbę do cesarza nie- 
mieckiego o wzięcie ich w opiekę 
Niemiec, na co cesarz zezwolił. 

Berlin, 21. stycznia. Z dobrze 
poinformowanej strony donoszą, że 
Francya zakupuje w Niemczech wiel- 
kie ilości kwasu pikrynowego, po- 
trzebnego , podobnie jak kwas siar- 
czany, do wyrobu melinitu. Kilka fa- 
bryk niemieckich otrzymało zamówie- 
nie na dostawę 20.000 kilogramów 
kwasu pikrynowego, z obowiązkiem 
dostawienia go za miesiąc do Rotter- 
damu. W rzeczywistości ma iść cały 
transport ten na Kolonię do Francyi. 

Bukareszt, 21 stycznia. Obiega- 
ją pogłoski, że przebywa tu obecnie 
kilku w bułgarskiej rewolucyi skom- 


Lwów dnia 30 stycznia 1887. 


płacą żądają 
walutą austr. 
I. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. af201 50 205 — 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 5[230 — 233 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w a. 5]287 — 292 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 1215 — 220 — 
2. List. A za 100 zł. E 
nku hip. galic. 6 pr. w. a. — 2 
p i n 5 Pr. w. a. 100 — 101 — 
Ą „ 5 pr. w.a.wy- - 
losowane z 10 pr. premią . . FfI03 — 104 — 
Banku kraj. 4'/ pr. w. a.los. 511. Z] 97 75 98 75 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. SJI00 — 101 — 
` M m pr w.a. "]96 — 97 — 
A 5 „ 5pr. los. w 371. s]i00 — 101 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41! l. A 93 — 94— 
o g 4h prce. „ „525] 99 35 100 25 
4 pre. 3% 
Listy dłużne g. Z.kr. mł. (dawniej $ 
6 pre) 3 pr. w. a. w likwidacyi 50 53 — 
Listy dłożne g. Z. kr. wł (dawniej 
5 pr.) 2*/a pr. w. a. w likwidacyi 43 46 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. [100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wege 5. pr, w.a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyezkikr. z r.1883 po4'/spr.wa. |96 70 98 — 
5. Losy miasta Krakowa . 117 — 19 — 
s » Btanisławowa 29 — 32 — 
6. Monety y 
Dukat holenderski 5 85 5 95 
Dukat cesarski . . > 5 A a A 
Napoleonder b 
półtipityał s. oz 1028 10 38 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
A m papierowy 117 119 
00 marek niemieckich . 6160 63 30 


"Cennik iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. | 


6 


promitowanych oficerów, a między 
nimi Kesiakow i Benderew; 

Paryż 21 stycznia. Rada mini- 
strów postanowiła nie odstąpić od 
przedłożonego przez ministerstwo 
skarbu projektu budżetu. 

Paryż, 2! stycznia. Według do- 
niesień prywatnych miały władze buł- 
garskie w Burgas uwięzić i zniewa- 
żyć wra ającego ze Stambułu Cankowa. 

Rzym, 21 stycznia. Papież 
przyjął dymisyę, sekretarza stanu 
kardynała Jacobiniego, a w 
dowód wysokiego poważania i szcze- 
gólniejszego uznania jego zasług, po- 
zwolił mu mieszkać nadal w zajmo- 
wanych dotychczas przez niego apar- 
tamentach watykańskich. Jacobini zo- 
stanie prawdopodobnie mianowany pre- 
fektem pałaców apostolskich. Na ra- 
zie urząd sekretarza stanu będzie spra- 
wował prowizorycznie jeden z kardy- 
nałów, i dopiero po konsystorzu na- 
stąpi ostateczne zamianowanie dotych- 
czasowego nuncyusza w Lizbonie Vanu- 
telliego, sekretarzem stanu. 


Konstantynopol, 21 stycznia. 
(Tel. pryw.) W. Porta domaga się u- 
karania tych wszystkich, którzy 
brali czynny udział w znanych de- 
monstracyach w Filipopolu przeciw 
przewódcy opozycyi, Cankowowi. 

Obiega pogłoska, że ludność 
mahometańska wMacedonii do- 
puszcza się różnych gwałtów przeciw 
osiadłym w tej prowincyi Bułgarom. 

Ateny, 22 stycznia. Wynik wy- 
borów jest następujący: 99 stronni- 
ków rządu, 40 członków opozycji. 

Londyn, 21 stycznia. Na Tra- 
falgarsquare odbyła się wczoraj po 
południu demonstracya pozaba- 
wionych pracy robotników, a 
to pod przewodnictwem Wiliamsa i 
innych apostołów  socyalistycznych. 
Wypowiedziano kilka mów, w któ- 
rych uskarżano się na brak pracy i 
żądano zatrudnienia dla całej masy 
robotników. Tłum rozszedł się w koń- 
cu dobrowolnie  Demonstracya nie 
spowodowała żadnych zaburzeń. 

Londyu, 21 stycznia. Globe pi- 
sze: Wizyty deputacyi bułgar- 
skiej w głównych stolicach europej- 
skich przekonały, że Niemcy, Austro- 
Węgry, Anglia i Włochy uważają sta- 
nowczo traktat berliński jako podsta- 
wę przyszłych negocyacyj w kwestyi 
wschodniej i mają silne postanowie- 
nie utrzymania tego traktatu. Wizyty 
delegatów dowiodły dalej, że każde z 
wyżej przytoczonych Mocarstw stara 
się niezmiernie 0 to, aby niedopuścić 
do wybuchu kroków nieprzyjacielskich 


między Adryatykiem i morzem Czarnem. | sd —'—, zł, owies —'—; do ——; oki 


Francya o tyle tylko jest interesowaną 
w kwestyi wschodniej, o ile wojna 
na Wschodzie mogłaby jej użyczyć 
sposobności do uskutecznienia tak 
przez nią pożądanej akeyi przeciw 
Niemcom. Żadne jednakże państwo, 
nie wyłączając Rossyi, nie ma ocho- 
ty popierać, choćby w najskrom- 
niejszych rozmiarach takiego celu. 
Globe mniema, iż niebawem należy 
się spodziewać, za pośrednictwem W. 
Porty, w kwestyi bułgarskiej kompro- 
misu, który zadowoli Rossyę. Gdy w 
ten sposób zostałby zabezpieczonym 
pokój na Wschodzie, sytuacya na Za- 
chodzie wymagałaby szczególniejszej 
uwagi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 stycznia 1887, godzina 1 
min. 45 Alp. Tow. górn. 26,— Węg. akcye 


kredyt. 29525, Akcye snglo-austr. 110:50, Ak- 
cye banku Union 22075 Akcye kolei Karola 


Ludwika 20225, Akcye kolei północnej 235.— 
Akcje kolei południowej 10050, Akcye kole- 
Alföld 185—', Akcye kolei Elżbiety 251.25 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 281.50, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 167-50, 
Wiedeńskie losy 122-40, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie vbligtcye państw w złocie —. Galicyj- 
skie bligacye Iniemnizacyjne 104.25, Losy re- 
gulacyi Cisy 123:—, Losy tureckie —*—, Wę- 
gierka renta 102 —, Akcye związkowego ban- 
ku 10250, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —'—, Rubel papiero- 
wy l*'8'50, Węgierskie losy 120.50, Marka 


niemiecka —:—, kolej Karola Ludwika —'—- 
akcye tytoniowe —'— Akcye Banku dla 
krajów korenuych 23425, — Usposobienie 
spokojne 


Wiedeń, 20 stycznia 1887, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 283440 Anglo- 
Austr, ——, Unionbank — —, Kolej Karola 


Ludwika 20125, Południowa —'—, Renta 
papierowa 80:80, Galie, listy zastawne —'— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, 


Galicyjski bauk rustykalny —-*—, Losy z roku 
1883 —*—, Napoleondor 10*01.- , Rubel pa- 
pierowy —'—-, 

Wiedeń, 21 stycznia [857 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 28730, Anglo 


Austr. —- — Unionbsnk — — Kolej Karola 
Ludwika 20125, Południowa —'—, Renta 
papierowa —.— — Galie. bip. listy zastawne 
102:40 Galic. oblig. indemn - —, do ——, 


4'/,'|, listy zastawne banku krajowego 98 —, 


A'A’ pożyczka krajowa z 1883 roku 9650 
Napolsondor 10°02 - Rubel papierowy ———- 


Usposobienie mdłe 

Telegramy zbożowe z dnia 20 stycznia 
1887, Wiedeń: Przenica za 100 kilo 
—*—=Mo—*— złr. żyto —*— do —*— zh. 
do złe.. kukurudza —'— 


ję zmień 


=- Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 19. stycznia 1887. 


i. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad , . 046 o APA 
luty-sierpien„.. 9.0. 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec Rak, % 82 20 82.40 
kwiecień-październik . . . . . . 82.40 82.55 

Losy z roka 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 130.75 131.50 

1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.75 138.25 


81.45 81.65 
81.30 81.45 


n n 


„ 1560 po 100 złr. 5. pre. _ 138.— 133.50 
5 1864 po 100 złr. . . . 167.— 167.50 
1864 po 50 złr. . 166.— 167. — 


Renty Com. po 42 litr. austr. . . 92.50 93.25 
Listy zastw. domen. państw. po 129 

zir. Sopro o 08 92135 1123:55 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 99.70 9990 
Austr. renta zł. wolna od podat. ź4pre, 11%.— 113.20 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 


Czech 109.— —.— 
Bukowiny 104.50 105.— 
@alieyi . . . 104— 10475 
Niższej Austyi 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . 103.75 104,50 
Węgier . 104.25 105— 


3 Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.50 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . . 290.30 290.70 
Niższo-austr. tow eskomt. po 500 zł. 555,— 560.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 244.75 445.25 
Gal. bank. d. kan, i prz. a 200 zł.wpł.ś0pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wp 50°pr. . o olo 6 o . 242.50 243.—- 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 870.— 872.— 
Koł. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 397, — 398.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, —— — — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł, —— —— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. 2348 2355 


|Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 202.75 202.26 
| Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa, war. 231.50 232.— 


per 10'000 litr procent 26:25 do 37 — 
Szczecin,: Pszenica —.—, rzepik 4 
spiritys —'— kukurudza —-— Kolonia — 
rzepak —— do —— zł, 100 kilegr. na WE 
snę Budapeszt: Pszenica na wios || 
9:29, do 30 — — zł. Berlin: Pezen 
żółta (na wiosnę) 16525 do —'— żyto — 


—— m. spirytus 87:30, rzepakowy olej — 
Paryż: mąka 52.60 kilogr. 
rzepakowy —* —., fr, spirytus —*— fr. 


z 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 
-< | A O OS > 
Prayjechali do Lwowa 
dnia 21 stycznia 1887. 
Hotel Francuski l 
Pp. Dr. M. Zyblikiewicz z Krakowa, * 
Pieńczykowski z Tarnopola, J.  Jełowiecki * 
Zastawie, A. Choszewski z Przemyśla, S$. u 
z Wiednia. 

Hotel Langa. , 
Pp. S. Hóniger z Wrocławia, F. Rohde! 
Berlina, R. Sevie z Wiednia, A. Fretzer z Wai 

szawy, G. Rudkiewicz z Doliny. 

Hotel George'a 
Pp. K. br. Branicki z Krakowa, A, bb 
Sieradzki z Krakowa, J. Michałowski z Rop 
czyc, A. Abrahamowicz z Targowiecy, W. Bo 
galski z Dusanowa, H. Mierzeński z Dembo 
wicy, A. Obertyński z Nowego Sioła. | 


Pociągi kolejowe 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegara lwowskiego. 
od 1 października 1886. 

Z Podwołoczysk: ua dworzeo główny iwo” 
ski: o godz. :0 min. 24 wieczór pociag 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nodj 
i o godzinie 3 min. 50 po południu p” 
ciąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg | 
pospiesany, o godz 9 min. 27  wieczń! 
pociąg osobowy, o godz, 11 min. % 


przed południem pociąg mięszany 10. 


godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokainý: 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 33 rano ið 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg 0 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w noo 
pociąg mięszany. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczót 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięyszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Pedzamcjć 
o godz. 10 min 10 wieczór pociag p% 


spieszny, o godz, 2 min. 28 raaoi$ 
gods, 3 min. 19 po południu pociąg 
= mięszany, z 


O©dchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 44  wieczót 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 
po południu pociąg mięszamy i o godz. 8 
mia. 10 rano po iąg lokalny. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz* 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i 0 
godz. 10 min. 25 wieczór peciąg mię 
szany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 mia, 22 rano pociąg poapiwazny 
o gods, I min. 8 po poładnia i e godz 10 
min. 50 wieesór pociąg mięsrany. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 251.60 351.95 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 100.75 101.35 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168.— 169.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ola 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr... 
Powsz. austr, zak kr. ziem. 4'/4 pr. w 
złocie WBO... 8... 10(="10:50 
5  , » _premiowe po 3 pre. 10150 103.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99 — 100.— 
w 30 l. 7 pr. 101.50 103.50 
w 36 l. 5'/s pr. 99.50 99.75 
po 4 pre. —.— 96.40 
po 5 pre. 100 75 


o 5 pro. w 
4 Ę 100.75 
98 50 


100.75 
5 101.25 
$ 101.50 
3 5 101.50 
È . 100.75 101.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. s 100— 100.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 101.— 101.40 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . 100.25 100.75 
po 100 zł. w. a. . 117.40 118.— 
Lud. emisya z r. 1881 


ŁU n 


Gal. Tow. kred, W. a. 


n n kd kd 


n n 


` . 100.25 


100.25 
98.— 


n nA n n 

37 latach zwrotne $.6 6,6 « 
Banku krajow. 4*/4 pr. wa. los w 51" 1. 
Obligi komnnalne Banku krejowego 

5 pre. w. a. I emisyi . 
Gal. banku hip. po 6 pre. . 
Banku austro węgiersk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5'/4 pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5'/s pro. 


Kolej gal. "Kar. 


po spr: "AW. X Bo 01.— 101.40 
dtto dtto.  (Jarosław-Sokal) . 81.50 83.45 
Kol. gal. Irwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 , 82.60 83.10 
2 r. 1884 91.75 92.25 
z r. 1868 — —— 
z r. 1878 . . —— — — 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.25 101.75 
6 Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, w.a. 8.35 8.60 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 44— 45, 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł.m.k. 174.— 116.— 
Keglevicha po 10 zł. m. r. + © . 2450 25.50 


Th płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po $0 z}. w. a. 17.— 1750 
Pożyezka miasta Lublany po 20 sł. . 20— —— 
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.76 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 43.75 4395 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1460 1480 
A n węgiersk. „ pe 5 sł. 9.50 3.70 
—.— —,— |Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

o 10 sł. w. a. . . . . . . . . 1850 1000 
"ER po 40 zł. m. k . . . . . . 86.— 56.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 59.50 60— 
Pożyez. m. Stanisławowa (po30 zł wa.) 80.75 — — 
Poś. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.50 138.— 
» po 50 zł. w. a. i .— 69— 
Waldsteina po 20 zł. m, k. , . 35.— 35.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. —.— 45.— 


7. Weksie (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł w. p. n. 
Berlin ra 100 mark w. p. 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż sa 100 ft. 


n. s — = 
p. n. —— 
p. n. © —— —— 
. . 126,55 127.10 
49.92.50 49.97. 5 
Kurs złota. 


Dukat eesarski men. . 5.94.—  5.96.— 

„ pełnej wagi 591— 5.93 — 
| Korona . . =-  ——— 
20 frankówka . . 9.98.50 9.9950 
Rossyjski imperysł . 10.31.— 10.33.— 
Talar związkowy . an. . . ——=—— ——— 
Srebro. . . . ——— ——= 


Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 20 stycznia 1887. zł. | et 
Jednolity dług państwa w banknotach 81/15 
ź > A w sreb:ze . . 82,10 
Renta w złocie . JE 112/65 
5 pre. austr. renta marcowa 93/60 
Akcye banku wiedeńskiego . . . . . 8174|— 
> „ kredytowego . . . . . 288/80 
Londyn . . . . . s w alkze 2 126/85 
Napoleondor . 10/005 
Dukat cesarski men. . . . . . ., 5/95 
100 marek niemieckich , . . . . * 62/10 


= — MHM OLO ANO r 


Konkursa. 


L. 108 (331 1—2) 
W c.k, zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
jedna posada dozorcy więźniów 1. klasy z 
roczną 300 złr. aw. ewentualnie dwie posa- 
dy dozorcy wieźniów II klasy z roczną pła- 
cą 260 złr. aw. 25°/ dodatkiem aktywalnym 
dla nieżonatych z pomieszkaniem w kasar- 
ni, dla żonatych z pomieszkaniem tylko w 
razie jeżeli się w zakładzie wolne znajdzie 
jedną porcyą chleba dziennie 840 gramów 
i przepisanem ubraniem służbowem, 
Podania własnoręcznie pisanie, mają 
być wniesione w przepisanej drodze do pod- 
pisanej Dyrekcyi najdalej do dnia 12 lute- 
go 1887, bliższe szczegóły w nr.5 „Gazety 
Lwowskiej“. 
C. k. Dyrekcya zakładu karnego 
Stanisławów, dnia 15 stycznia 1887. 
(442 2—38) 
C. k. sąd powiatowy poszukuje Dyeta- 
ryusza obeznan=go z manipulacyą i dobrem 


L. 16 


pismem. Termin zgłoszenia do 1 lutego 
1887. Płaca 20 do 25 złr. 

Radymno, 16 stycznia 1887. 
K. 7051 (423 2—3) 


Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
opróżnioną została posada kaneelisty z rocz- 
ną płacą 600 złr. dodatkiem aktywalnym 
150 zł. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową. 

Podania o tę lub inna przy sądach 
kolegijalnych opróżnić się mogącą posadę 

aneelisty w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 
98 d. p. p. ułożone wnosić nalsży| do 20 
lutego 1837 do Prezydyum sądu obwodowe- 
80 w Rzeszowie. 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 11 stycznia 1887. 


L. 293 (884 2-—8) 


C. k. sąd powiatowy, w Radomyślu | 


poszukuje dyetaryusza z egzaminem hipote- 
Cznym na czas kilkom esięczny za miesię- 
cznem wynagrodzeniem 35 złr. 

Radomyśl, dnia 10 stycznia 1887, 


Księgi gruntowe. 


L. 233 4 1 (475) 

, . Dochodzenia hipoteczne celem założe- 

nia księgi gruntowej dla gminy katastral 

loss AB z miejscowością Huta Gogo- 

+ tutejszego powiatu sad 4 

czną sig 17 SEEN HEA sądowego rozpo 

YAYA] szczegóły zawi 3 d 

nia w tejże gminie. aa oeiozo 
Frysztak, 24 grudnia 1886. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 43/pr (119 3—3) 

W tych dniach wyszedł nakładem c 
k. Namiestnictwa szematyzm Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księst- 
wem Krakowskiem na rok 1887. Podręcznik 
ten obejmujący około 57 arkuszy druku 
można nabyć w Administra.yi „Gazeiy 
Lwowskiej“ i we wszystkich e. k, Starost- 
wach po ustanowionej cenie 2 złr. 60 cnt. 

Z prezydyum e. k Namiestnietwa 

we Lwowie, 1 stycznia 1887. 


L. 1478 ! (26 1—3) 

C. k sąd powiatowy w Krakowie za- 
Wiadamia nieznanego z pobytu Stefana Hy- 
raka, że celem doręczenia uchwały z 30 
czerwca 1883 |. 2919 zezwalającej nawydzie- 
enie parceli nr. 2206 z ciała hipotecznego 
wykaz hip. 47 ksiąg gminy Hruszowice na 
imię Stefana Hyraka i na ostrzeżenie pra- 
wa własności tego ciała na imię Oleksy 
Waszaka, kuratorem Iwana Stecyka usin- 
nowił. 

Krakowiec, 29 grudnia 1886. 


Licytacye. 

L 2423 [459 1-- 3] 
„ C. k. sąd powiatowy w Stsrem mirs- 
cie podaje niniejszem do wiadomości, Że 
oelem zaspokojenia wierzytelności Chaji 
Freilich w kwocie 133 złr. aw. zpu. odbę: 
dzie się dnia 31 stycznia 1887, duia 25 lu 
tego 1587 i dnia 29 marca 1887 o g-dzi- 
nie 10 przed południem przymusowa 8prze- 
daż w drodze publicznej lieyracyi połowy 
realności w St'zelbieach położonej wedle 
wykazów hip. 150 na imię Marcina Dobau- 
ekiego zapisanej. 

Na pierwszych dwóch terminach rze 
czona realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania na trzecim i poniżej takowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 62 złr. 50 ct. 

Wadyum 6 złr. 25 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych moż- 
na w ts, registraturze przejrzeć. 

Staremiasto, 26 kwietnia 1886. 


7 


i L. 13785 (9123 2—3) 

W e k. sądzie powiatowym miej. del 
w Rzeszowie celem zaspokojeniu wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie reszty 7 raty w kwocie 13 złr. 
23 et., 18 i 19 raty po 18 złr. 75 et i 20 
raty w kwocie 16 złr. 91 ct. wa z pn., od- 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 94 w Niechobrzu położo- 
nej, wykazem hipotecznym l. 94 księgi gł. 


L. 6510 

C. k. sąd powiatowy w Skawinie po- 
daje do publicznej wiadomości, że rezolu- 
cyą z dnia dzisiejszego do l. 6510, w spra- 
wie powiatowej Kasy oszczędności przeciw 
Mauryannie Michalskiej o 188 złr. 50 et. z 
pn., dozwoloną została egzekucyjna sprze- 
daż realności lwh. 75 gm. kat. Kobierzyn 
Maryanny Michalskiej własnej, do której to 
lieytacyi wyznaczone zostały trzy termina 


gminy katastr. Niecho:rz objętej, na imię | na dzień 7 lutego 1867, 18 kwietnia 1857 


Katarzyny z Ciebierów Żyburowej zaiutabu- 
lowanej, w dniach 9 lutego 1857, 11 marca 
1887 i 14 kwietnia 1837, każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Cena wywoławcza 900 złr. wa. 
Wadyum 90 złr. wa. À 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
można przejrzeć. 

Reeszów, 25 listopada 1686 


L. 15106 „(8909 2—3) 
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w celu ściągnięcia sumy 129 złr. 
65 ct, wa. Z pr., NA rzecz galicyjskiego ak- 
cyjnego Banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 9 lutego 1887, 16 marca 1887 i dnia 
13 kwietnla 1887, zawsze o godzinie i0 
przedpołudniem, egzekucyjua sprzedaż re- 
alności dłużników Józefa Senweiga, Mar- 
' kusa Mikulincsr i Cipry Mikulincer w Tar- 
| nopolu pod l. sp. 74/70 17/78 położonej. 
i 


| dzie 


Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, 3394 złr. wa. 

Wadyum 339 złr wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 


| registraturze sadu, 


| Dla wierzycieli, którzyby po 15 paź- 
| dzierniku 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
| którymby uchwała względem dozwolenia li- 
E z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. 
adw. dra Blausteina, a p. adw. dra Weis- 
ina zastępcą tegoż. 7 
b oo 30 października 1886. 
| 


| L. 285 (9101 2—38) 
ka SC. sąd powiatowy w Rudkach sprze 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 9 lu- 
tego 1887, 0 godzinie 10 rano, w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi grunto- 
wej Knihynice l. 23 objętą, Iwana Alimur 
ki własną. celem zaspokojenia pretensyi ck. 
uprz. Zakładu kredyt. włościańskiego w li- 
kwidacyi w kwocie 146 złr. 6 et. z pn. 

Na powyższym terminie zostanie ta 
realność także i niżej ceny szacunkowej za 
jaząbądź ceng sprzedaną. 

M wywołania 600 złr. 

Wadyum 30 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. i 
„ _Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
Rudą kuratora p. Kazimierze Kurka w 


Rudki, 20 lipca 1886, 


L. 4586 (9102 2—3) 
$ C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
Hot w drodze publicznej licytacyi doia 9 lu- 
mio węg 9 marca 1857 o godzinie 10 
Halet udynku sądowym realność wyk. h. 
pa s Bruntowej din Knihynie, 1. 57 obję- 
jenia proj e ycz własną, celem zuspuko- 
Sz «i. ERsyi ek. uprz. Zakładu kredyto- 
u p oSciańskiego w likwidaeyi, w kwo- 
s” ię złr. 6 ct. z pn. 

abc mA dwóch terminach zostanie re- 
| gej takowej sprzedaną, wywołania lub wy- 
ez elem uloženia warunkó utwiają - 
| Ich wyznacza się termin na AA 
ca 187, o godz. 12 w południe. i 
Cena wywołania 500 złr, 

eH 50 złr. 

„,Blzsze warunki i wyci i a 

| przejrzeć mozna w ca e "a 
, da 1 

się do r; 

w RME AE | 

a gg 20 września 1866. 

(AAS: +1 ] (9096 2—3) 
da UA gd EE PZZERUNI. sprz 
| rodze publicznej ieytacyi dnia 9 lu- 
| tego 1887 i dnia 9 marca. 1387, o godzinie 

10 rano, w budynku sądowym realność w. 
hip ks, gr. „Knibynice I. 17 objętą, Miko- 
taja Mychasiuka własną, celem zaspokoje- 
nia pretensyj ck uprz. Zakładu kred. wło- 
świanskiego w likwidacyi, w kwocie 118 zł 
25 ct. % pn. i 

Na tych dwóch terminach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną. 

Czlem ułożenia warunków ułatwiają- 
cych wyznacza się termin pa dzień 9 mar- 
ca 1587, o godz. 12 w południe. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Bliższe warunki i wyciag hipoteczny 
przejrzeć można w registraturz '. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 


Ae 


się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w] L. 16641 


Rudkach. 
Rudki, 25 września 1886, 


! wem. 
! Jako 
l 430 złr. 


f 


i 20 czerwca 187, każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem, w zabudowaniu sądo- 
cenę wywołania ustanowiono 


Juko wadyum 43 złr. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 


| ny i akt oszacowania można przejrzeć w 
i tus. registraturze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Skawina, 7 rudnia 1586 


L. 6602 i (313 38—38) 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że w duiach 9 lutego, 9 mar- 
ca i 18 kwietnia 1687, każdym razem o 
godz. 10 rano, odbędzie się w sądzie celem 
zaspokojenia sumy 50 złr. WA. Zpn, od Mi- 
kołaja Smuka Mikołajowi Kuliwoszka się 
należącej, publiczna lieytacya gruntu pod 
lk. w Wołczyszezowicach położonego, dłuż- 
nika własnego. 

Cena szacunkowa 200 złr. 

Wadyum wynosi 20 zł. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
tutejszosąd. registraturze. 

Sądowa Wisznia, 31 października 1386. 


L. 6929 (416 3 —8) 

W c. k. sądzie powiatowym w Sądo- 
wej Wiszni odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności gruntowej, pod lk. 88 w Ni- 
kłowica:h położonej, dłużnika Antka Hapu 
ka, a względnie tegoż nieobjętej masy spad- 
kowej własnej, celem wydobycia na rzecz 
Herscha Marbacha kwoty 99 złr. wa. z pn., 
w trzech terminach, a to dnia 26 stycznia, 
23 lutego i 28 marca 1::87, każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi kwota 185 
zdr. Wadyum 13 złr. 50 et. 


| Bliższe warunki można przejrzeć w 


tutejszosądowej registraturze, 
. k. sąd powiatowy 
Sądowa Wisznia, 5 listopada 1886. 


L 8252 (443 1—3) 
C. k. sud powitowyj w Szezyrcy podaje 

do obszezoj widomosty, szczaw sprewi egza- 
kucyjnoj obszczoho rolnyeco-kredytowoho 
Zawedenia dla Galicyi i Bukowiny wo Lwo- 
wi protiw Jaśkowy Bobeła w cali zaspoko- 
jenia 16 załehłych rat po 22 zł. 71 kr. 
obnoju sumu +63 zł. 36 kr. stanowlaczych, 
Z prynuł., widbude sa w sudi tutejszom 
na dwoch terminach, t. j. dnia 20 sieznia 
1887 i 24 lutoho 1887, kożdym razom o 
hodyni 10 rano. egzekucyjna publiczna pro- 
daż realnosty pid cz. 44 w Jastribkowi po- 
łożenoj. wykazem hipotecznom Cz. 12 kuyhy 
gruntowoj hromady Jastribkiw  obniatoj, 
dołżnyka Jaśka Bobeły własnoj z tym, Szczo 
realnost ta na tych dwoch terminech tolko 
za cinu wykłycznu i ły wyższe toiże pro- 
dana budo. ; 
Cinu wykłycznu stanowyt wurtost toj 
realnosty pry udiłeniu pożyczki Aa 
600 zł, w a pryniata. Wadyum 10 °/ ciay 
wykłycznoj t. j. sumu 60 zł. Í 
Proczii usłowia i wytish tabularuyj 

| można w tusudowoj rewstratury perehlabuty, 
} Hdyby realnost ta na 
jdwoch terminach ne została prodżna, w 
į takom słuczaja wyznaczaje sia terimiu do 
Fułożenia lekszych usłowij na duń 24 lutoko 
f 1887, o hodyni 3 po południu, na kotryj 
jwsich hipotekarnych wirytełej wzywaje Sia 
rz tym, szczo nejawluczii sia budut usaża- 


yea wierzycieli zawiadzm a ty sia 2a prystupajuczych do powzistoho | glanewitrbigen Madori bergufitgen, 
azunierzą Kurka riszenia czereż bolszost jawluczych sia na; 


tom termini wirytrłej. s 
Kuratorom nei.wistnych wiryte'ej Fy- 
łyp Simon zo Szczyrcia. 
Szezyrec, dnia 20 łystopada 18-6. 


PL. 2493 (9093 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rudzach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 9 
lutego 1887 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. bip. księsi ranto- 
wej dla Kuihynie i 27 objętą Hsyńka Ha- 
naszcząka własną celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprzyw. Zakładu kred włość. 
w likwidacyi w kwocie 219 złr. 7 ct. z pb. 
a tym terminie zostanie realność ta ini- 
Żej ceuy szacun. zniakąbądź cenę sprzedana. 
Cena wywołania 700 złr., wadyum 35 złr. 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w rogistraturze, Niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia się do rąk kuratora p. 
Kazimierza Kurka w Rudkach_ 
Rudki, dnia 30 czerwca 1886. 


| (412 8—3) 
W dniach 27 stycznia 1887i 3 marca 


1887, o godzinie 10 rano, odbędzie się w 


(263 3—3) tutejszym 


powyzszych | 


sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk 50 w Mistkowi- 
ca-h, w powiecie Samborskim, położonej, 
wyk. hip. 40 objętej, w sprawie Zakładu 
kredyt. włość. przeciw Fediowi Kisilewiczo- 
wi pto pięć rat po 18 złr. 33 et. wa., re- 
szty kapitału 150 złr. 65 et. wa. z po. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Na powyższych terminach "ealność ta 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze- 
daną będzie. 

Gdyby rzeczona realność na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających warun- 
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
dzień 4 marca 1837 o godzinie 10 rano 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej, 

Dla z pobytu niewiadomych wierzy- 

cieli i innych ustanowiono adw. dra Witza, 

z substytucyą adw. dra Fiternika w Sam- 

borze. 

Z e. k. sądu powiatowego miej. del. 
Sambor, 80 listopada 1866. 


8. 238. (448 1—3) 


Rundmadhuuq. 


©8 wird Bbeabfichtigrt bei ber E t. Za- 
baf $aupsfabrif in Wininki, ben Bau einer 
gemauerten Zabafmagazines im jdrifuideś 
Dffertwege fiher zu ftellen. 


Die adjuftirten MBaufoften betragen 


20875 fl. 57 fr. und e3 entfallen Bievon auf 
1. $antblanger=$1 beit 948 fr. 641, tr. 
2. Maurer „ 30182 „ 891, tr. 
3. Steinmeg M 14%) „ 21, fr. 
4. Jimmermanns „ 15453 „ 59 tr. 
5. Eprnglet > 3996 „ 12 fr. 
6. Zijdhler a 838 „a 16 fr. 
7. Schlofjerbejchiag „ 2026 „ 97 tr. 
8. Sdlojjergewichta „ 1362 „ 94 fr. 
9. Die Lieferung der gewalzten Träger 
und gupeifernen Sdulen 8852 „ 372, fr. 
10. Ślajer Arbeiten 397 „, 14 ftr. 
11. Anftreiher „ 387 „ 61 tr. 
12. Pflofter 1038 „ 40 tr. 

S , Bufammen 70375 „ 0% fr 
oi: „Siebenzig Xaujenb dreibundert fieben= 
gig fünf Gulben 57 fr. 


Unternehmer bon derlei Bauten w 

aur Offert Uiberreihung eingeladen. SĄ 
Die Offerte, welde mit einem 5 pre. 
Vadium nach dem Wertbe der offerirten Ar- 
beit oder Lirferung belegt, und mit einer 50 
tr. Stempelmurfe verjehen fein müffen, find 
bei der f. t. Zahaf-Hauptfabrit in Winniki, 
bis Żl-teu Februar 1857 u. g: gefiegelt in 
doppelten Couvert, wovon das dugere Die 
Adrefje, das innere die Aafjdhrift „Offert deg 
. N. zum Mtagazingdau“, au enthalten bat, 
gu überreichen. Deren GCröffnung wird bei 
demfelben Mnte Tages darauf Bormittags 10 
Ugr öffentlich vorgenommen werden. 

Die Offnte tónnen auf den ganzen Bau 
odr auf riuzelne Mlrbeitetategorien lauten, 
und einen Paufhalberrag oder Einbeitzpreije 
nad den ausgejdjriebenen Kategorien euthale 
en. 

Die Geldbbe'riye miijjen mit Biffern und 
| Buchtaten deuilidj angejegt fein. 

Jm Falle der Fo:b'rung eines Pau- 
ichalbetrageź wird bag Werhdl'nig Desjelben 
u dem abdjujtirten Sujteniiber(chlage, hei Bea 
techuung des Wertheg aller Veebr- und Wine 
derlieferungen zum Mnhalt:puntie genommen 
ep. den. 

Die Pläne, Boraut mağe fchläge Stoftenitber, 
und Baubedingungen liegen bi origen Wmie 
| zu Jedrrmannś Eimfidjr bereit und find Die 
Bedingungen von du Cff renten zum 

wefe, dag fl biebon Nrnntnig nehmen und 


i» 


i damit cieoe jtauden find, mu ibier Jłumenż= 
i Unie jchrifi gu verjrhen. 

Joer Oferent bat dem Ojferte einen 

bag er 


gur Erullung der emgeganaenen Berbindlidje 
| fernen die Beldtiyung und Mitel befige, fere 
iner, baj er größere ärarifhe Bawien zur Hus 
fuiedenteit der baufiiy enten Behörde berciiś 
aużgefiih:t hab und mit dem Gejhifi8gange 
bei dra iihin Baufiibrungen vertraut fti. 
Die Hehe General Dircuion der £. £. 
Tafat+Rrgie begól fidh unter dòrn einyelangren 
|Cffrrten bdie Uuwabl vor und wird jenen 
| beu Borąug aeben weiche fir filr Die Snteri ffen 
m Aerarś aló am vo'theilhoftift: m 
! erfannt, unb Die miner gleichen Umftånden dit 
| befchieunigre, Bollenbung deg Bau s garantiren 
Dus Vadiun faun im Baaren oder in 
annebmbaren Wertbpapiereu nach bem Bör- 
| fenturfe berechnet, erlegt werden, und wird fo 
| fange zurftdoebalten, biè iibrr bie Mnnahme 
| der Offirte ertichieden fein wird, morauf der 
l acceptirta Biftbirther die 10 pre. Caution zu 
letjten hat 
| Die Offite bleiben fir ben Uiberreiher 
vom $Heitpunfte der Uiberreihung für bać 
hohe Arrar erft vom Zeitpuntie der Annahme 
vervindlidh 
| Winniki, am 17 üuner 1887. 


| deś bohm 


L. 6508 (262 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Skawinie po- 
daje do publicznej wiadomości, że rezolu- 
cyg z dnia 5 grudnia (886 do l. 6508 w 
sprawie powiatowej Kasy oszczędności prze- 
ciw Wiktoryi Hojda o 227 złr. 20 ct z pn., 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż re- 
alności łwh. 13 gm. kat. Swoszowice Wik 
toryi Hojdowej własnej, do której to licy 
tacyi wyznaczone zostały trzy termina, na 
dzień 8 lutego, 19 kwietnia i 20 czerwca 
1887, każdym razem o godz. 10 przedpo- 
łudniem w zabudowaniu sędowem. 

Jako cenę wywołania ustanowiono 
1805 złr. 

Jako wadyum i80 złr. 50 et. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania można przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Skawina, 5 grudnia 1886. 


L. 7864 (142 3—3) 

W dniach 8 lutego, 15 marca i 19 
kwietnia 1847, o godz. 1Orano, odbędzie sie w 
sądzie tut. publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 16 w Rzeczycy długiej, wedle wyk. 63 
do Marcina Pasieki należącej, na rzecz Za- 
kładu kredyt. włość. we Lwowie, na pierw- 
szych dwóch terminach za cenę szacunko- 
wą 500 złr. lub wyżej, na trzeeim także ni- 
żej, jednak tylko za cenę, pokrywającą wie: 
rzytelności hipoteczne. 

Zakład wynosi 50 zer. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Rozwadów, 11 grudnia 1886. 


L. 12555 (9388 3—3) 

Wadowicki e k sąd powiatowy dele- 
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko- 
jenia kosztów sądowych, przyznanych To- 
maszowi Klimeczko, w kwocie 33 złr. 637, 
et. z pn., odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 8 łutego, 8 marca i 12 kwietnia 
1857, każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna 
lwh. 14 w Woźnikach w księdze gruntowej 
na Jana Kajdasa zapisanej. 

Cena wywołania 4:6 zł. 85'|, et. 

Wadyum 48 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 6 grudnia 1886. 


L. 3715 (458 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starem mieście 
podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Stasia Senyka w kwocie 94 złr. 50 ct wa. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie, dnia 
22 stycznia 1887, 16 lutego 1887 i 18 mar- 
ca 1887 o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 3 w 
Biliczu położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej. Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny sza 
cunkowej na trzecim i poniżej takowej sprzew 
daną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 245 złr. 

Wadyum 26 złr. 50 et. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze. 

Staremiasto, 24 lipca 18836. 


L. 5135 (219 2—3) 

C. k. sąd pow. w Dobczycach poda- 
je do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Wieliczce w kwotach 16 złr. 87'/, ct., 
16 złr. 56 ct., 16 złr. 25 ct., 15 złr. 94 uw. 
i 198 złr, odbędzie się licytacya realności 
w Skrzynce położonej, l. 58 wykaz. bipot. 
objętej, Jana Pudlika własnej, w trzech ter- 
minach a mianowicie: dnia 5 lutego, dnia 
8 marca i dnia 14 kwietnia 1587, zawsze 
o godz 10 przedpełudniem, 


licytacya ', części realności | 


8 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 920 zł, wa. 

Wadyum wynosi 92 zł. aw. 

Resztę warunków sprzedaży, aki osza- 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

Dia wierzycieli, z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dia tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu dla tej real- 
ności po dniu 30 sierpnia 1886, usg nawia 
się kuratorem e. k. notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego. 

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, d. 1 października 1886. 


L. 2886 (9100 2—3). 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- ' 
da w drodze publicznej lieytacyi dnia 9 
lutego 1887 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi grun- | 
towej Kuihynice l. 68 objętą, Hanki, Ste- | 
fana, Taćki, Piotra, Iwana i Wasyla Pa- 
włusiów własną, celem zaspokojenia pre-! 
tensyi ek. uprzyw. Zakładu kred  włość. 
w likwidacyi w kwocie 15' złr 98 et. zpn. 

Na powyższym terminie zostanie ta 
realno é * niżej ceny szacunkowej, za jaką į 
bądź cenę sprzedaną. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyun 25 zł. 

Bliższe warunki i wyciag hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 

Rudki, dnia 20 Fpca 1886 


EPEE "Z PY TW EMMA 
Doniesienia prywatne. 
ETALIREOTERE"MM TZN NIECTWG 


soba młoda, sierota, z domu inteligent- 

nego, poszukuje od 1 lutege b. r. miej- 

sca jako bora do dzieci, dobrze obzna” 
jomiona z wychowaniem, lub do wyręczeni. pani w 
gospodarstwie domowem. Zgłoszenia upr sza się pod 
lit. W. Z. post. rest. Kołomya. 469 


ANTONI KWOLIK 


l. 23 ul. Żółkiewska zamieszkały, nauczyciel muzyki 
|na wszelkich dętych i Śmyczkowych instramentach, | 
| tudzież śriewu, mogący także udzielać nauki gry a 
i fortepianie, i stroić takowe, kompozytor utworów mu- 
zycznych, których nabyć można w lwowskich księ- 
garniach PP. Seyfartha i Czajkowskiego, Schmidta i 
Milikowskiego, mogący się wykazać chlubnerai świa- 
dectwami, poszukuje odpowiedniej posady w szkołach 
miejskich = zveznych, harmonijnych i choralnych. 


Na_ządanic wykaże się Świadec- 
twem egzaminacyl. 468 


KALAFIORY 


4—6 sztuk franco . 5 1 złr. 60 ct. do 2 złr. 
48/, ko śliwek suszonych 1 złr. 60 et. do 2 złr. 0 et. 
4lą „ powideł 1 złr, 50 et. do 1 złr. 90 et. 
4810 „ Słoniny solonej 3 atr. 29 ct. 
Alo » „ wędzonej 3 złr. 40 et. 
48jio „ smalcu p M 5 x złr. 50 et. 
4o p kawy - i 7 złr. £0 ct. do 12 złr. 
CEO dE wiszni suszonych 5 1 złr. 70 ct. 
4t, „ gruszek zimowych 8 złr. 40 et. do 4 złr. 
åja „ jabłek tvrolskich 1 złr. 70 et. do 2% złr. 
Cenniki wysyłam franco. 
J . 
Tomasz (urowicz 
267 3-6 BUDAPESZT. 2 


Ne bieżący KARNAWAŁ zaepatrzyłam můj“ 
magas n W piękne koronki, materye, hafty i kwia 
ty i na łaskawe zamówienia wykonuje gotowe tealety 
wie *orotw i balowe, jak również przyjmuję wszelkie 
roboty, w zakres krawierczyzny damskiej w hadzące 
i znajwięys=ą staranność * i eleguncyą uskuteezniam 
takowa * mijkrórzym czasie i po eeruh *erdzo 
miernych. 

Nanki kroju i szycia udzielam cewlrienuź 
godziny ł0tej do pierwszej przedp łudaiem 


Józefina Dąbrowska, 


właścicielka Magazynu sukień damskich 
plas Maryaski | 2. i 


od 


Szemałyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomerji 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
na rol 


WIĘ” 1SS7 -DI 

nabyć można po cenie 2 zir. 60 ct. | 

w ekspedycyj | 
„GAZETY LWOWSKIEJ 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zilr. 
70 ect., z których przypada 10 cnt. || 
na opakowenie i list frachtowy. 
JF Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 


tyzmn. “Œ 


Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie 


NIK MOCĄ OYÈ WYLKCZONE BEZ UŻYCIA 
LITAINY 


nannan 

Sól produktu chemicznego wanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Lo Perdrie] w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urinian, który 


właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 


zanych w  prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z poimyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP; 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WiszNiEw= 
SKIEGO, REDYKA, TKAUCZYN= 

SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


Karol Bałłaban | 


pod 
„złotym kogutem< 


we Lwowie 
połeca 
zopełnie świeży transport 
chińsko-rosyjskiej herbaty 


-ietane uaviegającej z wybornym swakiem i romae 


a 


tyczną wonią 5195 
Ya Ko. Congo cesarskiej i ar. A 
il „ Familijnej . Ą r r öc 
ila „ Melange de Meskèu , 3 
Ya n» Imperial T A 5 
ss n Wysiewków własnego wysiewu 


» Souchong w oryginal. opakowaniu „ "e 
Przy odbiorze 3 ko. w jednej pooztowej 
paczoe opłaoam porto do każdej staoyi poozto- 
wej w kraju. 

Zamówienia na wszytkie towavy przez telefon 

nr. 185 odsyłam, bezawłocznie do domu i oddawea 
towarów jest uprawalony za towar pieniądze pobrać. 
Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9 
wierzór 


= Ot 
ZIEM 


FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI KOKU 4849. 
APTEKA 


HOGG'A, 


LE" 


2, RUE C 


ASTIOGLIONE W PARYZU. 


W PARYŻU 
k Maść ta leczy wrzodzianki, pr 
szcze, czerwoności, krosty, węgr 
wysypkę. liszaje, hemoroidy, sw 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu 
na częściach ciała porosłych włosa 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrz 
mujenatychmiast wypadanie włosó 
na hbrwiach i głowie i skuteczni 
=s- "PL działa naporost włosów. 
YIRESCIT FUNDO Słojk 2 franki we Francyi w Paryż 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór 
skiego; — w Krakowie * w aptekach pp. Trauczyń 
„iego, Redyka i Wiszniewskiego. 


MAŚĆ NASKÓRNA MOULI 


Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bósendorfera 
jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład 


dla Galicyii Bukowiny 


Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


LMARKA 


we Lwowie, Rynek l. ^. 
, l pierwsza ko,cessycnowana 
Szkola muzyczna. 


Nauka gry na fortepianie w IM. oddziałach: 
Dle zeestkujących. I. Wyłszy. III. Do wydosko 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po- 
średniczy bezintresownie w udzielaniu miejsc ukoń- 
vawaym p»uczycielkom. Konceita. Wieczory i Popisy | 
dla uezeaniż wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pr | 

spekt i Statut. otrzmać możn w szkole. Sprzodad 
forteplauów ms raty miesięczne po J5 zł. Nowe | 
1 


Krzyżowe [ortepiany od 37% zł. Wypożyczalnie od 5 
it Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zaste 
patwo »ręznów z Ameryki, Be 


"W chorobach sekretnych obojga 
płci, również w niedokrewności, bladaczce w patolo- 
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w ałaboście. b płcio sych u pań i panien udziela za- 
ręczając absolutną tajemnisę skntecznej rady i pew- 
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący 

Specyalista w chorobach tajemnych 
i płeiowych 8112 50—0 
przy ulicy Krakowskiei 1. 15 I piętro we Lwowie l 
przyjmuje tylko od 12 do 1 w południe a od 1/6 
do */47 wieczorem Na listowne zgło zenia pod adre- | 


sem: M Bielak ul Wałowa we Lwowia, odpowiada 
odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa. 


| 


y 


ierworodny, koloru słomy, smaku sardynek. Na grużlicę, katar, dla dłieci słabych, 


ardzo pożywny, — Tran ciemniejszego 


trób zepsutych, co jest przyczyną jego koloru i odra* 


niższej ceny, pochodzi z wą- 
7 smaku- 
(C, -mta „amademii medycznej). 


koloru, znacz © 


Tylko we flakonach trójgraniastych jak okaz — „iakony nieopatrzone na ety- 
kiecie pieczęcią Rządu Francuzkiego uważać należy za podrobione, 
Dostać można we wszystkich lepszychaptekaćh, 


w różnych gatunkach do każdego użytku poleca 


JÓZEF HANKE WE LWOWIE, 


b i handel materyałów pod „Czarnym psem*. 
BWA SF 


Rynek I. 38 we 


a 


własnym domu. 
EEEE 


Skład far 


e DEn =, p „= £ 


5626 


porcelany, SZKIA: l 


we Lwowie, ul. 
Zależamy 


i 


Z drukarni Wł. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKLAD DLA GAŁRCYWJ 


w roku 1845, 


Łozińskiego ul. Czarneckiego | 


towarow MIĘSZENYCH 


Trybunalska l 6. 


. 12 dom Wernera, 


(Zarządca Władysław J. 


poleca: 


Lejli szizianMe 


z uszkami i 
1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 
eena, wedle 


Weber.) 


Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


bez uszek 
25 cnt. 30 cnt. do 1 złr. 
wielkosci. 


